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G cele ©alessisi Eusyl.
K  r  a- k  o 17, 9 maja'.

,*■ Sztokholm ski »Afton>b]a'dei * rozyfeiijo eitj o 
gclrączhciwych w-ysiłka-ch Anglii- d la  u trzy m an ia  
R osyi iiaJJail w k-oailieyi i odw rócenia  je j od m y 
śli -o- odrębnym  ipckioju. O lbrzym ie sran y  m g ie l-  
is-kie tfsoiuobna strugam i p ły n ąć  p oczęły  do R/usyi1. 
W  ręk u  ang . a n a t e ł y  s ię  .wseyStiklto Mnie te logr. 
Algefrici rJn-gielscy, jolte n a  p o czą tk u  W ojny pod- 
Oalaia, sikuprw ać poczęli cale  toołnpldltóy posia
dłośc i, otacza,jąeyeh Row el. Na-jwi-doioz-niej A n
g licy , nie dom ierzając arm ii ro sy jsk ie j, sałn i po
stanow ili u tw orzyć  podstaw ę -operacyjną na Mo
rzu Bałtycki-em, z które.!by o dep rzeć  m ogli rze
ko m y  a ta k  Niem ców, skicrom^any przeeim' Pe- 
teibbrap^eSwi. O tym  a ta k u  a larm u jąco  w ieści ro ż

ki agenc i p ra sy  ang ie lsk ie j. Nam-ct na- 
ozeluy k o m en d an t WiOjjik jreiteiB.bTi.r^kicgo okrę
gu , gen era ł K om iłoW , za trąb ił n a  trw ogę, wzy- 
w ając n a ró d  d o  w y staw ien ia  now ej -arm ii u la  
eb rb n y  zagw żonej s to licy .

Z daje  się, żc ptod p re sy ą  A nglików  stajto się, 
iż se rdeczny  pipzyjacid aftigieMó, mimfeter sp raw  
zew nętrznych. M ihikcw , fb w s la l  d b ia  1 m aja  
do  przedd-arwicieli fioteyi u m ocarstw  koalicy j- 
nycii no tę , k tó r* 'o b ja śn ić  miała! ośw iadczenie ro 
sy jsk ie  7. daiia 9 kw iofc ia  b. r. w  sp raw ie  celów 
w ojennych Rosy.'. Ponow nie p b M g o w a ł Miib.i- 
Jcuw iiupeTyalfetycyim n sw oim  zachoiamkom. —  
G'(ły 'nota % dn ia  9 kw ietnia, 'm ówiła <o p rag n ie 
n iu  eprnm iediiw ągp ptolccju bez raiCksyj i od- 
sizkodtoirycń, k o m  . . n t a r z  d o  n o t y  % 
d n i a  1 m a. j a  ni ó wr i 1 o  w  o j n i e 
7. w  y  -o i o s k i e j d <o k  o  ń  c  a, G d y  R osy a  
z dnia: 9 k w ie tn ia  ośw iadczała., żo w szelkie je j 
s ta ra n ia  zm ierzają  w  k ie ru n k u  zaprow adlzeiiia 
p P w  s  z e c h n  e g  o  pu lio ju , R osya  z d n ia  1 
maga. ra z  jesizcze p rzy sięg a ła  w ierność  sprzym ie- 
aizeńc >m i zaręczała., że d la  ich  p ięk n y ch  oczu 
da .s ię  na. śm ierć za rąb ać , l e c z  n i e  o d s t ą 
p i  i c h  n i g d y .  Zniszczenie m ilita ryzinu  nic- 
ffiiłedLiegł? oczyw iśc ie  ra z  jeszcze w yp isano  n a  
SB-tand anz o bogow y  m .

T o ws!zr kże, co  się  w P e te rsb u rg u  s ta ło  po 
pubkikacyi wojow niczego k o m en ta rza  Miłuko- 
wai, m usia ło  zapał Mnipeiryalistyczny m in istra  
sp raw  zag rań iczn y cn znacznie ostudzić, a  lia- 
w et «oddać«m u za; te m a t rozm yślań , czy iiOzt)- 
sfcainio jeg o  n a  m i-nisleryafoym  fo te lu  je st je- 
szcbc w skazano. 0  w y p ad k ach  p e łe rsb in sk ich  
mów 1 ty lk o  w ieść g łucha . N azbyt gorąco  w szak 
że- m usiało  się  ko tłow ać  na  u licach  i p lacach  
stu ł ocznych, sikmo unw ut F'ajd-a robo tn ików  i  żoł
n ierzy  n a  dw a dn i, b la  dob rego  przyicładu, za
wiesić m usiała w szelkie o b rady  i w  odezwie 
Awe-j w rogiem  >narodu nazy-wala ka.żdeg’o, k toby  
stirzałami karaibiniowcini zakłócać chciał spoJrój 
publicziiiy. Owe s trz a ły  karab in o w e n a  sk u tek  
no ty  m in istra , to  św iadectw o, że gaatnizori p e 
tersbursk i rów nież n ie  je s t  zadow olony  z poliiy- 
ki tym czasow ego rząd u  i  że w yburzenie w P e
te rsb u rg u  p rzyb ierać  poczęło prawńkłw ie ostre 
form y.

Z daje iię , że s to lica  znowu s c a l a ,  s i ę  w i -  
d o w  n i  a k  r w a  w y  -o h  d e m o n s t r a c y  j, 
A  dom agali się demoiiis.feiunci stanow czo  ustąp ie 
niu obu m inistrów , k tó rz y  chcą w ojnę w m et 
sk 3ńc7‘0.!iic4ć przeć!lużać: MMukcWa, oraz Guoz- 
kow a. M usiał w ięc Milu!kowr d o k o in e n ta rz a  sw e
go  ztbiiia 1 m aja dodać u.ow:y  'kom euturz, z dn ia  
5 m aja . w  k tó ry m  ośw iadcza, że w zm ianka wr 
nocie poprzedniej o  csta tecznem  zw ycięstwuel 
oznacza oczyw iście ty lk o  zw ycięstw o " m y ś l i  
I  e m c. k  r  a t, y  o z n e j. za tem  ’ je s t ty ik o  po- 
w i-órzciiiein togo. co  m ów iła nota z dn ia  9 k w ie 
tn ia o pokoju  łKtz zdobyczy i aoeiusyj, o pokoju , 
k tó ry b y  zapew nia ł w szystkim  iiadodom sw obodę 
rozw oju. W szelkie inno in te riu e ta c y e  -noty z 
d n ia  1 m aja m uszą być uznane za m ylne. ■— 
W zm ianka o  uśw ięconych gw aranC yach m iała 
na-m yśli ty lk o  ograniczeńio zbrojeń, crtrz mię- 
dz; narodcm y tiy b u n a ł rozjem czy, ja k o  zabez-

'Iiićcizenio ludizkości' p rzed  aata-rgami! zbrój nem i 
n a  przyszłość.

Salw ów ał te d y  M ilukow mi.nisteryailTLy sw ój 
portfel. Ra® jeszcze uznał, że lepiej pozornie1 u- 

, s tąp ić  tam , gdzie  się m a !dó czyn ien ia  z gw ał
tem , b y  później p rzy  nadatrzomej sposobności 
znów  chyłkiem  przeprow adzić  sw ą wolę. Może 
innym  razem  się  uda. I  w te n  sposób  ty g o d n ia 
mi całemu o d b y w a się  ju ż  w  rosy jsk ie j po lityce 
o scy lacya pom iędzy  im peryalizm em  Mi Mikowa i 
prow izorycznego  rządu , k tó re g o  on  je s t  Jisąjwy- 
lufcniojszą głoWup a  pOkOjowemi tendeneyam ? 
lu du , k tó re  w yobrażone są  przez R adę robo tn i 
ków  i żo łn ierzy  t  m an ifestow ane n ie jednokro
tn ie  je j pofttuknty.

K to  p rzed s taw ia  dzisiaj R osyę w łaściw ie? 
Z kim  o sp raw ie  W ojny czy  p o ko ju  n a d a l m ożna 
m ówić pow ażnie? Po czyjej s tro n ie  je s t a u to iy -  
te t  i .silą? C ała  sprawa, n o t o cele w ojenne wskn 
tu je ,  że RoSya je s t dzisia j w  rozbiciu  istófcnem. 
W  P e te rsb u rg u  i w  innych  m iastach  wueLkich Ro- 
s y i cuiioipejsiciej d'.wa zm agają  się  pnpdy, dwie 
przeciw ne w prost s iły . Z jednej s tro n y  rząd  pro- 
wiaoiryezny, k tó iy  w y ro st Zj dum skiej iviększośc-i 
i rep rezen tu je  dążności In te liigesicyi i brażoazyi 
rosy jsk ie j, w  niem niej m ierzo w ielk iego  prae- 
rnysiu i k a p ita łu . Z d ru g ie j R a d a  robo tn ików  i 
żohiierzy, k tó ra  fópreizeraow ae ma uśw iadom io
ny  m iejski p .ro leta.rrat i  lu d  iiosyjskf, składa.ią- 
W  a rm ię  obecną. A oba to  rządy , k tó re  w z ar 
je m n o  ® soną śc ie ra ją  się  o w pływ y, zarów no 
samożwTińcźo w ystępu ją , g d y  m ają p re tensyę  

.‘p rzedstaw iać  c a ły  n a ró d  ro sy jsk i. R ząd  prow i- 
zioirycizny', wszaikżo to  rząd u tw oraony  prze® 

ysięk&zość D um y, w ybranej .nai podistawie naj- 
.bardzioj n iedem okratycznego1 p ra w a  w yborcze
go. R ad y  robołniikaw1 i żołnierzy rów nie n ik t nie 
w ybioral, ja k  ogó]n|oł-rosjpj,s,kieg.o kongresu  .robo- 

, tn ikó  w 1 żołnierzy, k tó ry  n iedaw no , nu-żalcżnie 
iod  R ady , 'zebrałAję b y ł w  PetrrsfcuTgu. Dzienni- 
-ki ro sy jsk ie  na.juóżno dom agają  się ogłoszenia 
.l is ty  członków'' R ady , oraz w ykazania', przez k o 
go  k a ż d y  -i członków  postał upełnom ocniony do 

j-roprezentacyi.
j Tailc w y g iad a ją  obiulwa; rz ą d y  ro sy jsk ie , z 
, k tó ry ch  k a ż d y  przyw łaszcza, sobie ro lę  p rzed- 
ofcawdciokitwa Itcbyi dem okratycznej,. Oba istn ie
ją  obok sieb ie  i  d z ia ła ją  rów norzędnie. Oba 
w ystąp ien iom  swAim p rz y d a ją  a try b u ty  >of:cy- 
alnyOh państw ow ych  •« ystąpion.. • iCcm uuiLaty 
Rakly robo tn ików  i żołnierzy, p ro te s tu jące  p rze 

c iw k o  ośw iadczeniom  lub postępkom  rz ą d u  ty m 
czasow ego, 'różsylać m usi t a , sa m a  p e te rsb u rsk a  

.ageneya. tełegiraifi-ozna1, ••która uf rzjunyw raia je s t 
jpRzcz a-ząiŚ tym czai-owy i ip iw a d ż M ia  p,od jegro 
i iiadzoarom. A je d n a k  cbuaw a rząd y  są  jed n ak o  
samożwaii-cze, utwioraWire pi-zez ń & aS sh ie  czy 
klik.?, k to ro  śzczęśiLw;, m zbiegłem  okoliczności 
.zńalatzly się  u w ładży .
i I to  v laśn ie  'spranwifi., że o w a  roizlorka we- 

ruęlirzara R osyi ju^cc ląg ać  się  zaczy n a  w  nie- 
jiskonczich.cść. Żaden z tych  rządów  nie czu je  się 
jdość silnym , b y  d rug i obalić, i zaprow adzić  d y k 
ta tu rę  'wojśkową, wilaJdzitwo silnej ręk i. R ząd 
ł-ymózasoiwy rvio dtosfeoiw&lb, że próba! ta k a  skoń- 
cizyliaiby się  t-ylkó odsunięciem  calkcw iiem  sfer 
miesKczaiiśkicli od wpłyvvówr. R ad a  ro b o tn ików  i 
żołn ieray  zaś, k tó ra  za  hasło  p o d a je  pokó j, by 
p rzy step ić  be®zwłocz:nio do  przeprow adzen ia  
ca łkow ite j re io n n y  społecznej, c zu je  może, że 
p o A n ła t to , ja k  na. chw ilę diźieiejszą, za '\rcze- 
sny. Zasadniczo rotetczygiii-ęcio w agaduicnia : 
wojna., ezy pokó j, wadą tody oba  rząd y  usuw ać 
—  kolnpiiomisem. ’ S topp .

I  Kola polskiego.
(Telefonem ).

AYistleń, 9 m aja.
W c z Oraj nie o d by ły  się żadne rokow ania  m ię

dzy prezydyum  K ola  polskiego a rządem  w 
spraw ie w yodrębnien ia  Gaiicyi. S ąd zą , żc roko-

W auia tó  od b ęaą  się  w  d n iu  d-zieiejśzym, cho
c iaż  termim ro k cw ań  nió jesit us-talóny. W  k aż
dym  raz ie  czas nagi!, gdyż rokow ania  te  m u
szą być ukończone do  10 m afa. Ozy bemniln ten  
będz ie  dorazym any, n ie  je s t  ipewinemr.

P len arn e  posiedzenie K o la  po lsk iego  zapow ie
dziane jec t n a  14 hm. N a posiedzeniu  K oła  w 
dniiu 15 bm m a s ię  ipojawie ipog. Cł 1 ą b  i ń s  k  i 
i ntspraw icdliw ić aię z poiwodu is-wgo znanego 
lfe*u, wystosciw airego do  p rezydyum  Kola.

PrzesMs mmmsptaaszfiaSpiifinKRtamydL
W iedeń, 9 m aja1.

Sprawie zdawicy p a rlam en tarn i prasy n a  zg ro 
m adzen iu , odby tem  w  g m ach u  parlam entu , o- 
b radow ali inad' zam ierzoneni ipodobno: utwrarzc- 
niem  przybocznej R ad y  cenzttrow ej d la  ‘ąprawo- 
zldań parlarpJenitairnjicU'. Do owrej' R ady m a ją  być 
pow ołan i rak że  sp raw o zd aw cy  p a s y .  Zgrom a
dzenie powizięlo1 jotLnioglosnie naistępuj?j,cą u- 
• c h w a łę Z g ro m a d z e n ie  ap raw m daw ców  iparla 
lnen tarnych  p a s y  ipodnosi zasadn iczy  p ro te s t 
p rzeciw ko w szelkiej cenzurze politycznej. S pra
wo zda wiey 'ośw iadazają, że  żM en  z nich nie 
wstąp? d o  przybocznej S a d y  cenzurow ej, k tó ra  
m ą n a ru szy ć  zagw arantoiw aaą ua.tawo-wo nie- 
naruiszalność ^p-ra'w'0 'zd:ań 'pa-rlame&taiT.ychi:.

ipsaM M  depesz p i i e i i ?  lo tf i ia n -  
n e n  K iH seflffl a fi?. Ctiffllriero.

W iedeń, 9 m aja .
P rasa  tu te jsza  donosi:
K anclerz niem iecki B ełhm anu Ilo llw eg  w y

s ła ł d n ia  6 bm. do  raistro-w ęgiershiego- m inistra 
sotuw zagranicznych hr, C zern ina następujący  
telegram :

»Właśni o zawiadomi i  mnie tu. llohenlohe, 
jego cesarska mość Karol ai-a l a ł  Waszej ekscc- 
lencyi -order św. Sz-cizeipana. OdcźMwwtt rzetel
ną potrzebę wypowiedzieć Panu, szanciwny iira- 
bio, fi powodu tego .yysoidęgo i  dobr-ze .zasłu
żonego ouznucizenk) moje najseruerzni-ejszo ży- 
ozenia. Witam ten dowód zajnfania ze strony 
Pańskiego najła»na^ y/,ogp mąna;rchy -ti-m ży
wiej, ż-o dostał się on w  u-dizkilc kierownikowi 
'poliilyki .zagwijnieznej, ściśle sprzymiir/.onej i 
zsiprzyjaźnienej monarchii nnddrraajskiej, z 
którym w tych pow-a.żnyeh cznsa-ch w  r.ajzupcł- 
iiiej&zem parozumicnia -praKiowat .dla wspólne
go dobra naszych krajów -zawsze sprawia rał 
szczególną radość z-aró-wno pod wwgled-om poli
tycznym jak ludzki-m'.'.

Na to odpowiedział w czoraj hr. Czernin na
stępującą 'depesza,:

..-Rr-oszę W aszą  ek.żeelcn-cyę .przyjąć m oje 
najscrdeczpiwcjs-zo podziękow anie 8 r .przyjaciel
sk ie  życ;z:e'ri-ia. Scfely so jusz z ipaiisbyrem nie- 
m icckioni je s t podstaw ą -polityki A ustro-W ę- 
gier. Za-waze będzie  d la  -ninie rzec-zywistem za- 
irlosyćue^ynienienr, żo .w k ró tk i u  orza-sie mojej 
■daia lal ncśc-i b y ło  m i da nom ‘Osobiście ipozmaćfsię 
z W aszą oksoelcmcyą. Aeak-olwick przyaiiew.-;:. 
iąezą-ce Niemny i Austr-o-W ęgry, ja¥t niezależne 
od .osobistych -stosunków  poszczególnych  oso
bistości, to jed n ak  obopólne zaufan ie  aabe-zipie- 
eza tonu silniej zupełne imtpąaumłiciw.0 pi-zy 
v.-s;pólii-oj p racy  w tych powutżnych-, a!e wiclki-ch 
czasncli k.

praw em  w y b ^ rc j^ ir  d la  ro b o tn ików  p rzem ysło 
w ych  1 zastrzeg a  sobie ew entualn ie  p raw o  roz
szerzen ia  p raw a w yborczego n a  k o rzy ść  ty c h  
robo tn ików . Jestem- —  -oiwradcizai hr. TAszjs —  
w rogiem  raidykal-nej jjelowmy p raw a 'w yberaze 
■o, ja k o  n iezgodnej z in teresam i 'Ojczyzny 1 n a 
rodu , Sądziłem  jodmak zaw sze, żo n-alery (przy- 
zlnać praw-o .ryhorcze 'Ogółowi i.obOtnikow prze- 
m yslow yoh ize wizględu o& ich  stoBimki zar-ob- 
iłaorwe, rwykształoenio i  p o lity czn ą  dojrzałość.

& . Tlszn © so w iia  rsśorniy sylOKZtj.
(Telefonem  ).

B udapeszt, 9 -maja. 
»Az 1'jzag:; ogłasza R tószy, artjilru ł p im y -  

icleirta--ministrów hr. ,T -ia1-z y  w sp raw ie  refo r
m y wytoaraa&j. Hr. T lsza z ą :muj-e się g iń  >v nie

Chass w Rssyi,
Sztokho lm , 9 m aja. 

D onoszą tu  z P etersbu rga:
R od pozorom, że N iem cy m a ją  w pobliżu  Pe

te rsb u rg a  wy-sadaić na ląd  sw o jo  w ojska, roz- 
i->0C7,ął rząd  tym czasow y zam ianę pu łk ó w  w 
tym  cera, ażeby wc-jska w ierne rzuńaw i pozc 
st?.ły w Petersburgu- 

W  sobo-tę p rzybyły  do- Petors-bui^-a m asy  
w ojsk, k tó re  zostały odw ołano  z f ra n k i do Pe- 
tersb raiga. N a wielu ode-kika-ch fro n tu  -ob;egają  
fam-tas-tye/Jne' iwieści, ja k  -n. p . ipdgi-oska o uw ię
zieniu R ady  roljotników  |  żo łn ierzy . Żoln.ierze,' 
kt-óizy przybyli z  fron tu  d o  P e te rsb u rg a , są 
przew ażnie przeciw nikam i w ojny . P rze jdą  oni 
na  stronę  przeciw ników  rządu .

D nia 7 bm. skończyło się  zaw ieszenie broni 
pom iędzy rządem  a  R ad ą  robotn ików . Jaik się  
zdaje , w ybuchną now e rozruchy . R ząd  z pow o
du Jbhoroby K ierońskiego, k tó ry  (pośredniczył 
do tąd  pom iędzy rządem  a  jo-bo-t-iCkami, je s t  w 
złom p-ckżoniu. Z resz tą  K iereneki, zida-niem I -  
-ka-izy, um rze za k iiiia  tygodn i. 
v R o n u ło w  u'3-iłcwał zorganiiz-ow-ać ta k  ©waną 
>■ czarną  gw ardyę*  ® pc-tersburakR-h żo lire rzy  
dla obrony  rząd u , n a tom iast R ad a  robo tn ików  
o rgan izu je  w  HelsiugTorsie »czerw oną gw ar 
dyą«, która- m a n a w e t kara-Oiny anaszy-nowo. — 
»C zcrw ona fgW ardyiu telcgrafo-walai do Pote-rS' 
bau'ga, że będzie stanow czo  zw alczać rząd  ty m 
czasow y.

T ^na SBfa ridfin tBtsliRiejo.
Luga.j.o, 9 m aja .

»Stanapa« diohosi z Pa-ryża:
J a k  stw ierdza, prasa' p a ry sk a  w  telegram-aeh 

z 1’dtorabu'iiga, Jui-da T-o-bo-tników i żdfeń-fczy za
rzuca  lynuCK-asowiamu -rza-do-wi ro sy jsk iem u  dw u
licow ość. Mian-owloio tw-ieEdzi R a d a  •robo-tn!'kóav 
żc rząd  tym<szaso-wy -obok n o ty  z dni a  1 maju', 
©wróconej dio opnzymiorae-ń-eów, a 'wystjliz-owti- 
n-oj w  porozum ieniu z R ada  robo tn iczą, 'wysłał 
do  rządów  kouli-cyi d ru g ą , ta jn ą  no tę , obnki- 
ją:c.ą -to w szystko, -co zaiwdorai-a n o ta  ipienwsza. 
Obu r/on  io iwśród r-obot-ników waurągto śię je 
szcze na wiadó-inośc- 'że re\W )Iucyonista Tro-oki, 
w raca jąc  z A m eryki, zosta t na S ybery i uw ię
ziony.

mm M! b PetefsMrSiL
Berlin, 9 m aja.

'-Bcrliner LoIuil-.Vnzeigc-r;: d-or.osii z G enew y:
P rasa  paryska- (podn-osi w  ikoroaipondencyacli 

z PctorabiK\ga, że nocne o b rad y  -tymciza-sowcgi) 
Rządu  rosy jsk iego  i R ad y  r-obotujków -i żo łn ie
rz y  m ają  d z ie jow ą donic-sło-ść. (Zd-ajc isię, w 
-piąt-ok. P rzyp . red .) T ium y  robotników ' i żołn ie
rzy  s ta ły  aż d o  gra:z. 4 po  pó łn o cy  przed  p a 
łacem  Maryjfekku, !w k tó ry m  t.cc-zyly się  owa 
obru-dy.

Pic-iissze wia-do-mośoi, k t ó i e  w yszły  z sali o- 
bra-d, dcnoeily . -ze- M ilukow z rzek ł się g łosu , zaś 
K ierensk i ośw iadczył, ż s  je s t  (h o ry . N astępna

gBeggĴ P33Ŝ fl»<qB5BtaRB

wia.dwmość doni-dsla, żfe 'OfcrS sf-r-dny ipo^laKod?** 
ly  (oidr-oc zyć ro zstrzy g n ięc ie  e&Kła icisób T o  o b u 
dziło n-ieftadowolbmo iwśiród -tłumu. StroTi-nicy 
L en in a  roapoozęii matyolmJasst agafetcyę, k tó ra  
snaw radow ala w  so b o tę  rozruchy . O ty c h  roz- 
rncha-ch cenzura  n ie  przepuściła  żadnych  p ry  
w a tn y ch  in tor-nacyj.

(Tełefonew).
R otterdain , 9 -ma-ja. ^ 

oeDa iły  T ek«  /d-onos: ® iPeterśbuiriga': 
iKoma-sya; D rany , R ad a  m in istrów  i R ad a  r-> 

-bo-toiicżo-żołnrorsl-ca obraiT-owa!-' w czo ra j .wspól- 
■nie przez c a la  noc. C zeheldza ośw iadczył, żo 
jego  stronn ic tw o  nie chce w alczyć o cudze  cele. 
R osya w yrzek ła  się w szelkrah zdobyczy  i od
szkodow ań.

.Po m ow ie Gueshowa- -zabrał gdo-s irunlstoi 
p rezy d en t. Ins. L w ó w ,  k tó ry  •oświaićŁczył, -żo 
rząd  je s t go tów  ustąp ić . Naist-ęr/rię .p-rzeaimwńał 
G u  c-z-k o  w , k tó r y  ońwi-adozjd, -ze rząd  ro sy j
sk i je s t rów nież przeciw nikiem  w szelkiej pofl 
ty k i zaborczej.

A R TIR  SCEłRuDER.

— Mmrzę jMECze przejść  d o  kom ory  cz te rna
s te j

—  D obizo pasnie inżynie-rae.
—  D!iciali)j-m d o k ład n ie  w  k ilk u  ĆLiiacli po- 

'Z-nać kc]ialn:ię.
—  -N*e wiem, czy  się  uda.
— D laczego?
—  Ho, ho, pan ie  jnżynriorze —  m ówił s ta ry  

sz ty g a r — to  je d n a  z  najw iększych , nio tak a , 
ja k  -ra, w  k tó re j p an  był.

J a k b y  n-a irodkreślenio ty c h  słów*, sz ty g a r 
nuvehnął gr-ubemi rękam ij -zrobił wielki okręg , 
po tem  bojąc- &ię. żo m c io  u raz ił -Skalskiego, k-tó- 
a-y św ieżo 'ziestał zaa-ngażoiirany -do ko p a ln i w ę
g la  »B rac i Qi’uniiner«, m im m yoli 'załkal soiblo 
ustea tlioaną i  począł m ą  w odzić po.' sp ękane j tw a- 
•rzjr, z  za  jialcó-w p i-zypatn ijąc  się  now em u sze
fowi.

B ył m łody, p rzy sto jn y , tw a rz  praw ie  kobieca, 
'•delikatna, u s ta  pełne, czerw one w ychylały  s :ę 
ja k b y  d a  całowainia —- w  te z a c h  ty lk o  czaiły  się 
ja k ie ś  ogniki, k tó re  g a s ły  ra® pora®, to  zilowu 
zapalały ' s ię  nam ię tnym  bla-skiem.

Dio-ai-.odzili do  jedne j a  g łów nych  komór, 
w łaśnie w  -chw iii, k ied y  zmie-nianio ludzi.

L w ejścia udoimy ty  Skak-kieg-o p łam ienio  ócz 
starszego , óaa-CŁysl.ego g ó rn ik a , k tó re  w p iły  nię

niego,^ ja k b y  go  śledziły ; k ie d y  jedinah in iy -  
BT6” 7-^ <^3  ̂s ię  do  niego i p o s tąp ił Krok jeszcze.

g ó a i lk  pochy lił say liko  gto-wę- i udaw ał, że p o 
praw ia kaft-au.

—  W ięc idziem y?
— Dobrae.
Nie w iedzieć dt/Wzcgo, uc-zn-i S-ka-hki znowu 

n a  sobie oczy  gó rn ik a , k tó reg o  u  w ejśc ia  spo
tk a ł .  K łu ły  g o  z ty łu  •ozaiw.kr, by? pewny', nie 
p a trz ą c  n a  niego-, żo znowu wderęca się oczym a 
w  niego.

_ R’OEleg'1 się  jak iś  sy g n a ł, rob o tn icy  zaczęli 
się  rozchodzić w  s tro n ę  w indy .

— Przyiwid zenie — pro-myislał S k a lsk i — 
i zw rócił s ię  ti:a stetygara-.

—  J a  obecnie, p roszę p a n a  inżyn ie ra  n ie  m o
g ę . ł>u włalśnio iść mnożę w prrzcci'wną s tro n ę  na  
s-sych-tę, ale..

—  T a  ja  p-aprowailzę, slj'Szalom, do  kom ory  
cz ternastej.

Skadslciiogio 'w w u  przeszyły te  cozy i ten. głos 
n ib y  spóikoj-ny, a  d-ziwlry. T o  obi w łaśn ie  mówił.

—  Skońe-zyłiścio przecież robotę...
—  Nic n ie  s-z-kodzi, ter n ic w ielo za jm ie czasu, 

nietdoleko; w dom u i ta k  n ie  m am  robo ty . J a  
d ię tn ie  p a n a  inżyniera...

Głos brzm iał spoko jn ie , rów no, śpiew nie, oczy 
ty lk o  opuściły  się w  dół i czegoś szu k a ły  do- 
k o ta -

N-o ta k , ale...'
Mczeprowad-zę w n e t —*tyrzei'w>a-ł szybko, 

jak b y  b . j ą c  się , żo bom u innem u to  zlecą.
Dobrze; za godzinę m ożna b y ć  z p.oiwiro- 

■tom. D aję  p an u  inżynierow i na-jlepszega robo
tn ik a  —  szepnął s z t y g ^  naobyliwsizy się  z 
szacunk iem  n a d  S kalsk im  —  ©na św ietn ie  roz
k ład , stosunk i, je s t byw alec, ty lk o  dum na be-

G ya. ja k  h rab ia . Na-zj'w"ają go też tu  >'Hrab:a«. 
Od jak iegoś czasu ta k  się zam knął, ta k  n ic  nie 
g ad a , że ...

S k a lsk  i »p r z er w a l :
—  Nie daleko , pow iadacie?
—  P ó ł k ilo m etra .' -
»majRku« pa t ez j ł  Miż te ra z  n a  nu-go spok o j

nie, jakby  z w dzięcznością, że in ży n ier go  w y 
b ra ł. .S ilna , pradążna jego brrdow a i c-ate zacho- 
wra-nie się  budziły  ufność, ta k , ze S kalsk i zapo- 
BHiiaił o picrwsze-ni w rażen iu  i zadowm lcny by ł 
naw et, żc to  on go  będzie oprowaffizał.

—  Chodźmy' Więc.
—  Szczęść Boże — pochy lił się w ukłonie 

sz tygar.
—  Szczęść Boże!
-Wzięli się odraz-u n a  praw o.
»H rabia« popraw ił la ta rk ę , k tó rą  p rzed tem  je 

szcze ptaygOii-ował, w ysunął s ię  k ro k  nap rzó d , 
•troskliwie o św ie tla jąc  drogę piochylni, rozb ty- 
skują.ce.j ziUczemiOnymi -od p y łu  g ruszkam i elck 
-teyczne-mi. Przy-ezepioine d o  śeda-n-., wymwutały 
m dtyn,, krwrawym b lask iem  © z a  czarn y ch  k a r
bów  i wnębów' wręgła-, któ-ry po ły sk iw ał ponuro , 
ja k  ostre zęby czarnej paszczy, piTz-eciągaiącej 
się w  D ługiem  zdawaniu. T u  i  ów dzie paszcza ta  
-miała n a  podnieb ien iu  liczne p ręg i -oistompl-owan, 
m iejscam i pO w yginańyeh -o'd nadm iernego  cię- 
Żaro, >z z a  k tó ry c h  sączy ł się  ja d  b rudnej, ja k b y  
śliny, z syk iem  p ad a jące j n-a ję z y k  w ąsk ie j droż- 
■łdi, p rzecię te j w stęgam i m ałych  szyn , cb o k  k tó 
rych  pos-tępow cdi.

Gdzieś, da lek o , u  .sam ego k o ń ca  gardzieli, g u 
b ił się  ję zy k  szy n  i  otw ierała, p rzepaść  p row a
dząca  d o  w nętrza -potwora, k tó reg o  trzew iam i

ta rg a ł rozglcśnw, rm-tei-liczny h u k  kilofów , 
dżw ieaznam  echem g ra ją c y ; pray-tium ial go , iak- 
pT ję k  jak iś , G-tekauie, bolesne skom len ie , k tó re  
n iek iedy  tyTao przęclio-dzilo w  h u k  strasz liw y , 
w chw ili, g d y  'dynam it rozryw ał gdzieś daleko  
koniec c ia rn e g o  c iek k a ... W ted y  &.Saiwrało się, że 
paszcza d rg a  ca ła  w  p iek ie lnym  boi u i chw ilę 
jeszcze, a  z/aurlarie się  iz w ściekłym  chuc-batem 
zębówr, za tn ie  się. w śm ieite lnym  -już skurczu , 
ta k , żo nie edw ulą je j n a jw iększe  -kilofy śwliara... 
N astępow ała  chw ila c iężkiej cis-zy. G ardziel 
d-raała- w skur-ozaiah, ja k h y  a  w yczerpan ia  nie 
m iała siły  choćby się  p rzym knąć —  ślin a  ty lk o  
k a p a ła  coraz obficiej, oczy  lam pek  zaszły  czer
w oną posoką lez... A potem  znow u, jed n o  d ru 
gie, -dzicisiątc i  se tn e  u derzen ie  -kilofa, m onoton
ne, m iarow e, ja k b y  uinyś-lnic ry tm iczno , znęca
jące  się  n ad  -bclem łoim .szarpanego w' sz-tuki.

S k a lsk i zasłuchał się w  tę  -znaną m u mcl-odyę 
k ilo fa  i ję k  kiopalni. Szodł za »hrabią« i ta k  się 
zam yślił, iż dopiero g łos jego  zbudził go z za
m yślenia:

■— N iech p a n  in ży n ier uw aża! wróżki!
7’rosLliw e ręce  gó-mika. p-rzysunęty g o  w czas 

ló  śc iany  bo w hteuie tu ż  obok  p rze jeżdża ła  
ca ła  ko le jk a , n a ła d o w a n a  czarnem i b ry łam i.

P aszcza  żygnęla  w yrw an y m i p rzed  chw ilą z 
w nętrza  k aw ałk am i, odbiło je j -się a  huikote-m, a  
potem-, k ie d y  ju ż  w ózki prze jechały , zabu lgo ta
ło coś ja k b y  w  olbrzym im  brzuchu, jęknęły  
sk ręcane  jeszcze św ieżym  bólem  jolit-a...

S k a lsk i zaw stydził się sw ego -zamyślenia 
»poetycziiieg'o«, k tó re g o  -uzęsto n apada ło ; chciał 
się uspraw iedliw ić  zo -swej nieostrożnością ubliu 
żającej m u ja k o  inżynierow i i  rażąrt.aw ął:

Wzrsst wpływów Lenina.
(Telefonem ).

Sztokholm , 9 -maja. 
iWt-dlo wla-doano-ści, Jiruddrodząoyicli z  -P&teu-ł- 

hurga', ipcitwi-crd-zają-, iże to s y js ł*  R a d a  ro b o tn i
cza  w ezw ała  się co raz  bardzie j z nod  -wpływy* 
stro n n ic tw  okyw utelskio li.

» W ie ^ . Wr(3ima« ipodkreśla smamieatoy fak t, 
że Piecha-now nie: z-asiada w  R-ad-zie. W pływ y 
Lc-nina rosną . W  soibotę g ra p a  -Lenina u rz a d z lłs  
-demons-fr-a-cyjne po 'chody 'po g łów nych  ulicaoh 
Petersburga ', a b y  zap ro testo w ać  przeciw  śc ią 
gan iu  w ojsk  uo  P e te rsbu rga .

K ierensk i zackorowra ł  ciężko L ek arze  niw 
m a ją  nadz ie i idrzymu-n-ia- g o  .przy -ż.yciii 'dłużej 
niż k ilk a  tygodni. ^

■r ■ -■ ■■

Ssnal?@a szt!s«!MirsKl z s  rada rofiMes-
K openhaga. 9 m aty .

»M orning P-osti donosi iz -Pteersbirrga:
G arnizon Szliisalbiirga w  łiićribw 3.000 żoł

n ie rzy  p rzy b y ł d o  .Pctorsbumga i o d d a ł się  na  u- 
stug f ra tty  robo trJuów  i żohiierzy.

PsdssRi a titlte tte  t ó a s m
\M edeń , 9  m aja’. •

»-Zc:ts idenosi % K openhagi:
IluC hanan, aimbasaidor airgie-Lki w  -Pe-t«rsb«jr- 

g u , p rz y b y ł d o  B ergen, sk ą d  u daje  sic  d o  Ltsn- 
dyiHi. Tut-ejsze k o ła  po-litycane sądzą, -że Bu
c h an an  w yjechał do Loin-ctyr.u dla odbycia  w aż
nych  i  płłnyoh narad .

Berlin, 9 m aja .
»Beriiner L okal-A nzeigeri donosi z  K open

hagi:
W edle w iadom ości, k tó ro  tu  otrzyma-n-o z U a. 

paraindy. -obiegały w  P e te rsb u rg u  ipogios-ki, ja
k o b y  liu-chainaa, a-m-baisaidor a.ngiels(Jvi, uciekł 
po tajen in ie  z P e te rsb u rg ?  podczas w ielkich d& 
aiOHStraeyj, -które b y ły  -właściwie ek icrc  wano 
przeciw ko Milukowowd i Anglii.

G dy n aza ju trz  p o  ow ych idem-onst-racj-aeh 
pr-zodstawlcieł rząd ii ro sy jsk iego  p rz y b y ł do 
am br ra d y  ang ielsk iej i chciał się ■widzieć z Bu- 
cham.inoni, odpow iedzieli m u u rzędn icy  anrba. 
sad y , żc B uchanan w yjechał.

D nia 7 bm . p rzy sz ła  z B.ergon bnadom osc 
loginfi-azna, że nrzyjor-lial -ła-Jn Bu-etiauan. "że- 
bv  iUinitą-d udać się d o  Anglii.

O--------------

—  0  m ało , a  b y ły b y  się  po  m oich kościach, 
p rze jech ały  w ózki. Ł ad n a  kś&tofrya! To zawr?T.o 
ta k , jeśli s ię  -człowiek zasnyśłi. O bliezałeni w ła
śn ie  W; m yślach  n<Swe pG-imary. zaczęto  w fcasioe- 
la-ryi i... D ziękuję wam.

—  Zam ałe. K ażdem u się  trafi. Mnie ra z  w ó
zek ta k  ii-ezc-iwie trącił,, że przeleżałem  naw et.

— T ak ?  A daw no p racu jec ie  w tej konaln i?
—  Ośni ła t.
— N azyw acie się?
G órnik  ja k b y  się  zako łysał cały ; roka, ciosą-ea 

la ta rk ę , n e rw w -o  d rgnęła , ta k , że blacłia  l a 
tarki. m k-rzyła o  śc-iane; ca ły  k-oupus c ia ła  się 
bcciiylii, skulir, zmailai, n iby  w oczeki.w aaiu ra 
zu, O pam iętał się, w y-prostow al i  u da jąc , że nie 
7-ly'szał p y ta n ia , r-zekl:

—  Ju ż  n iedaleko , przopr-owadze bliższą c.Tirdgą.
S k a lsk i n ic  nie zauw aży ł; p o w tó rzy ł py tan ie .
—  J a k  się nazywracie? ,
T ym czasem  g ó rn ik  spiekoj-nio już iirzy ją ł iy*K-

n-ie i  ja k b y  dusząc  się -od śmie-chu, o-dpa-rk >
—  Na.zywmją mnie- »hrabią« i...
—  Ale ja k  w łaściwie..
  ...i p-od tym (u-zezwIskJem z n a u j' je stem  w

kopalni, śm iechu  n ieraz n iem ało  —  m ów ił &zy,b. 
;-0 — nie dając  p rzy jść  do  słow a inżyn ierow i — 
i różnych szopek...

— Właściwie dlajc-zego..
— Dlaczego mnie -tak przezwali? Jeśli pan 

inżynier ciekawy, opowiem, -tylko nio tera®, bc 
m.usi-my uważać. Przejdziemy na  bliższe drogi 
starą, bezpieczną jedńak po ch y ln ią , świa-tia feył- 
ŚH niema.

Skręcili w bok. (C. d. n.).
 ----------o——------------



%  Sft s r a

Siec eiiisfiBf !SL as Lais.
Lwów, 6 maja.

25-Jecie TtfwrifzyEtrra Szkoły LusJaweiJ o:beho- 
tfSJdtao we I/womłe uwcayścio dzisiaj, v  ntedzie- 
fę, a treść fcęgę dbóbodn sfcaswtswił wiec oś-wr to- 
wy. W Sfiii posiedzeń Rady miejskiej hrowskie-j, 
pr-z.y branej w bieleń i e rabie mata narodowe, już 
el oło gJWtMmy 10 rano zbierać tlę  zaczęli ueze- 
iSfoicy wiecu ze ws-zys-tldch sorow krain, wraz 
Rożni goóeie. Na zjajzKi przybyli jak'o deiegaci 
reprezemtnci Zarządu głównego z Krakowa, 
pip.: Kucharski, Mohr, Piechnik, Eymar, dalej 
a-eprCEeirtom'?-ne były przez swoich delegatów7 
Koła z Kraikowa., Przemyśla, 1) u Dian. Glinian, 
•Bi soedowiec. Kamionki, Stossnitowej, .iarabora, 
Stryja, Gródka JagielWrefciego, 'ewakuowani 
delegaóikcd z Pcdwułuezyak, Brodów, Zbaraża, 
Kołomyi, delegaci g ron  podmiejskich Lewan- 
dówld,' Sitoą K-owa, delegaci wrzystkieh kól 
lwowskich. -Obcłk tego obecni bjdi przedstawi
ciele m. Lwowa, święta na-utowego, szerokich 
sfer obywatelskich, delegatei różnych indtyUi- 
cyi, jak" T. X. S. W.. Tow. Pedagogicznego,^Tc- 
wacizystwŁ. dla popierania nauki polskiej, dele
g a t Rady Szkolnej krajowe,., delegaci ^Stowa
rzyszeń akademickich, Zw iąakćw sclJolicli, re
prezentantki Koni. pracy cb. kobiet, Kola mie*- 
szjzańskiego. i t. d.

Jako reprezentant m. Lwotwa pww tal ze
branych r. dw. F i e d l e r ,  gorącem przemówie
niem, w  którem między irsnemi wspomniał o 
mających pozybye na zjazd delcgaeyacli z umę
czonego do niedawna, i niewolnego C h e ł m u ,  
pieczeni. zabrał głos poseł dr A d a m .  "który w 
zagajeniu potlbiękował reprezcntacyi miasta za 
opiekę, jaką, miasto zawsze otaczano T. S. LJf 
popierając jego akcyę. Odbywający ibq w  cii wi
li przelotniowej Zjazd dzisiejszy ma być nieja
ko rewizyą pnograni u T. S. L. Naa-tępnie dr 
A d a m  walając zebranych a a  tym pierwszym 
wojennym Zjeździć delegatów Kól i Związków i 
gości, udzielił g t e u  drowi G 1 ą # i n  s i u e  m u, 
który wjglotsił obszerny Tefcrać na” temat »Ro- 
3a T. S. l “ w ekojiomieznem odrodzeniu kraju*

Z (kolei A. A ! e k s  am d r o  w  : o z  ó w u a 
wygiot ila dłuższy referat o  -Opiece nal.5 dzia
twą*. Treścią referatu było zdanie oprawy z 
tego, oo -BiobiHMBO przed wojną. oraz wskazania 
ma przjssiltość; Przy końcu przemówienia apc- 
te.wala -loferentka imieniem T. S. L., aby w naj
bliższym -czasie wszystkie inst-j tucye, zajmują
co się  opieką nad młodzieżą, por&zifiróaly się i 
i-aiaom się zgrupowały. Wkrótce T. S. L. zw o
łać ma posiedzenie wszyotkieli Tu-warzystw i po
rozumieć s ;ę  eo do wspólnej praey oświatowej

W dalszym ciągu radca P i e c h n i k  z Kra
kowa mówił o zadaniach i organizaeyi Towa
rzystw dia -ochrony dzieci i młodzieży i wzywał, 
aby wsfeysdde towarzystwa tego rodzaju połą
czyły się dla wspólnej praey i porozumiały się 
z Wydkialem krajowym. Następnie dr A d a m  
wyp'owled!ziatt referat o  uujblrższych zadaniach 
T S. L , na ozem zakończyło się uroczyste po
siedzenie w' isali ratuszowej.

Po południu zgromadzili się delegaci w sali 
■ p s y  Grunwaldzkiej na dalsze obrady, którym  
przewodniczył pro-zes d : A d a m.

Na wstępie wiceprezes Związku okręg., rad
ca Z a j a c z k o  w s k 5 pTsedłożyl sprawozda
nie Związku za ubiegłe lata. wojenne, zaś ska-r-u- 
flMt dr Czyżewiez odczytał spntw A luiiie kaso- 
we, po którem dr piepes, Poratyó-dji w im,ienio 
Łcnnisyi bonti osiującej -posiawi-i wniosek o  u iz.ie- 
łcnie -zarządowi riSs>ołłrtibfry urn, a skarbuTkowi 
pod zł ęk owan i o-

W dyskusji przemawiali sekretarz T. S. L. 
p. R y m  a. r z Krakowa, p. G o ł o g ó r s k a ,  
która zwracała uwagę na prace oświatowo nau
czycielstwa. dalej mówił p. II j  m a r  o  utworze
niu Rad gespodarczo-oświatowyeli po jKsiajSh, 
p. G a l a s i e  w i c i. o propagandzie- kooperaty
w y na wsi i .w- miasteczkach i  opiece nad chło
pem, przybj wającym na krótki czas do miasta, 
ur S e r h e ń s k i  O1 nauczaniu indjrwldualncm 
analfabet-iw. Po przemówieniu kilku jeszcze de
legatów w sprawach poszczególnych Kół T. F. 
L„ uoliwaleno wniosek o abiDlunoryum i uznanie, 
ticarbnikowi, poezem na wniosek radcy dra Pró- 
chsiicksego nie clckonj wnno nowjch wyborów, 
lecz pozostawiono zarząd Związku .okTęg. T. S. 
Ł. w  tym samym składzie, a mianow leie: prze
wodniczący dr Emcbt Ądain, zastępcy: Ta-d. Za
jączkowski i Felicyan. Fkórskn sekret.: Anna 
Z .imeka i Tad. Michoński. skarbnik dr .Adam 
Czyzfcwtcz. zast. llen rjk  Tenczyn. Czl.nkowie 
zarządu: M. Ar^asińską, K. Bogdanowicz. C. 
Galasiewicz, dr H. Polączkówna, dr W. Serbou- 
ski, Zygm. Sui-ullSron ski, dr Arttir Załęcki, M. 
Goedel, dr J. Kasparck, dr IV. Osuchowski, dr 
Medyński, A. Rybczyński, K. Sołtysik. J. ( iieł- 
jiińńki, AdUmmwa Gzyżęwiczowa. R. Orłoś. A. 
G th c j . Komisy a szkontrująea: dr J. Piejies-Po- 
tarmiski, dr \V. SzydioywPki, Z, Pondankowski.

P o załat.vicnńi sprawy wyborów zjazd przy- 
'd wiresek postawiony przez p. Galasic-w'icza 

*reści nasiępojącc-j:
Wyeliodząc z założenia, że wszystkie zśenne 

Oóldde stanowią m\:Tozerwalną całość Wielkiej 
" seczypo^pcłitej Pd-skjej i uważając za swój o- 
bowiązek prowadzenie Jgdnolitój p-racy o&wia- 
towej w całej Polsce, walny Zjazd delegatów  
Zw-iązkn okręg. T. S. L. 1) wżyA- z radością u- 
chwałę Za-rzadu 'głównego co- do zagołać się ma
jącego wkrótce Zjazdu delegatów krótytucyj o- 
światowweh, pracujących na w jwiit IKo-
{polsee, Królestwie Polski«m i na I ilwKe. ćth m 
ułożenia programu jednolitej pracy: 9.) poleca 
prezydyr.m Związku okr. wrosła,nie udegramów 
do ftiety*ucyj oświatowych w Cieszynie, Pozna
niu, Warszawie i Wilnie. % serdecznern bratei:- 
6ki"m pozdrowieniem i zaznaezcn’em uierozer- 
wainej łączności.

Na tóm, po kró krem przemówieniu d‘ra  Ada- 
ma, cbrsdy zakońc/e>no wŁoczorem i udano eię 
na uroczysty wieczór, urządzony przez wyeho- 
Vacków7 Bursy grunwaldzkiej ku ueaezeniu ro
cznicy Konstytucyi 3 Maja.

E i h a  p o b y t u  p a r y  c e s a r s k i e j  

w  K r a k o w i e .
W uzupełnieniu sprawozdania B:ura 

koresp. o pobycie pary cesarskiej w 
Krakowie w dniu 5 maja b. r, podajemy 
jeszcze szczegóły następujące:

W św k h  pary cesarsluej, przybyłej do Krakowa, 
inajdow ał się od początku namiestmk Galicyi eksc. 
Karol kr. Huyn, który przez cały czas uroczystego 
przyjęcia dostojnych gości w noszeni mieście to- 
s-ft-wyszył im aż do 6aniego odjazdu, a  więc w bar- 
bakaad®, kościele N P. Ma-ĘpL ^tąjr^tw ie, wreszcie 
%a dr-orcu koleiowYm.

W gmachu starostw a pow racającą z kościoła 
Maryaekiego parę cesarską przyjęła namiostniko- 
Yij. hrabina Iluynowa na  pierwszym stopniu scho
dów i odprowadziła do salonu, gdzie znowu parę 
monarszą przyjęła areyksiężna Marya Teresa-wraz 
z księżną Hieronlmową Radzlwilłową. Cesai-z u 
dał się do dużego salonu na  przj jęcie deputacyi, 
a cesarzowa do sąsiedniego salonu, gdzie byiy ze
brane panie. Tutaj mała księżniczka nen ia  Radzi
wiłłówna wręczyła cesarzowej wspaniały buktót 
Nastąpiło przedstawienie pań. Po przedstawicsniaeh 
cesaizowa udała sio do małego sai-onu, gdzie roz- 
ciav i.ua z aruy,księżną l&tryą Teresą, arcyksięciem 
Karolem Stefa,tem, areyks. Karolem Albrechtem, 
księciem Hieronimem Radziwiłłem, księżną Renatą 
Radziwiłłowa., a następnie a Romanową br, Po
tocką, Pawiem ks. Sapy hą, -oraz Adamem ks. 
Czartoi-yskim.

Pani nr.nnostrikcu « , zorrsrówiła cesarzowej
nie: Niezahitow&cą, BobrzyńskąsijLco-wą, następnie 
damy pałacowe, później inne damy. W dalszym 
ciągu pani namiostnikowa przcdsfa,wiła cesarzowej 
hrabinę Romanowa P-otocką jako wiceprezydcntkę 
kraj. Tc-w. Czenroncgo Krzyża, poezem hrabina 
Potocka przeds-tau ila znowu panie, należące do 
Czerwonego Krzj ża. wreszcie przełożone, klaszto
rów żeńskich i żony oficerów.

Po ukończeniu cerki u cesarzowa Zyta w iownizy- 
efrwie -pani naimestiukowipj udała się eirwa.it,ym p o  
v. oz-.m do w.pitaia v. ojiskowcgo w Akademu han
dlowej. Po powrocie hrabina. Huyn owa odprowa
dziła cesarzową do starostwa na pierwsze piętro, 
gdzie cesarz Karol oczekiwał już przybycia cesa
rzowej. P ara  cesarska pożegnała się -tutaj z arcy- 
książn.ą Maryą Teresą, księżną Radziwiłłowa i na- 
mi-estuikową hrabiną Iłiiynową, poczeifl u-dah.i się 
na kolej.

W gmachu starostw a kralrowskieg-o przez na- 
miestnikową hrabinę' Huynową przedstawione zo
stały cesarzowej /.} cic następujące panie: Jerzo- 
wa hrabina Baworowska, p. Michałowa Kobrzyń
ska, hrabina Dunin Borkowska, panna Ludmiła Fc- 
d-GTOwiczówna, pani W itoldowa Hatisnnrowa. Ada
mowa Jędrzejowicłtowa, pani Korytkowa, Kazimie
rzom a Kostanccka. hrabina Lamezanowa, Ignaco- 
wa hrabina Lcdoch-owska, pani Juliuszewa Loowa, 
księżna Andrzejewa Lubomi-rKka, księż.na Kazinrie- 
rzowa Lubomirska. hrabina Bolńsia-wow?. Miączyń- 
ska, Ludwiko-,\a Micluiłowska. hrabina Microszew- 
aba, KaziinieraoM a Jiorawska, hrabina Erlwardowa 
Mycielska, hrabina W ladysiaw^wa Mycielska, pani 
Furii,-lawowa Kiezabitowska, panna Zofia Popio- 
lówna, hrabina Anna Potocka, hrabina Andrzeje
wa Potocka, hrabina Komanowa Potocka, barono
wa Puszcto^ca. hrabina Edwardowa Raczyńska, 
hrabina Stanisławowa Sieinieńska^Lowic-ika- Euge
nia Skrzyńska, Stcfanowa Skrzyńska, hrabina J a 
nina Stadnicka, hrabina Janow a Stadnicka, Stani
sławowa Starowieyska, hrabina Adamowa Starzeu- 
ska, hrabina. Iza, Szeuibokowa, hrabina A kinw w a 
'Iarnowska. hrabina Stanisławowa, Ta.mowrka, lira- 
bin.a Zdzisławowa Tarnowska, hrabina, Włodzimie- 
rzowa Tyszkiew iozo-wa, hrabina Aleksandrowa Wo- 
dzicka, hrabina Marya YTcd-zicka, wiccprczydeTito- 
wa Zoilowa, hrabina Adamowa Zamoyska, hrabina 
SŁefp.nowa Zamoyska, hrabimi Zygmun-towa Ża
rn u jaska.

Z Pow. kraj. Czerwonego Krzyża, -prz.edstawiicne 
zc-stały panie następujące: panna Dehrodzieeka, 
ppaojt Ej stcin, hrabiarAa Janina. Konarska, hrar 
bnonwa Ma-rya Konarska, pani RyrMo-wska, oaniią 
Marya Sokołowska, panna Spomówna, hrabianka 
A iilhorska, hrabianka AVc>dzięky, panna ’Vi>niew- 
sl.a, .oraz Siostry Bożego Miłosierdzia: Siostry Fiw 
lióyanlei, Sioslry Mcgdalw.ki, Siostry Milosierrty.ia, 
Siostry Razarctaiiiki, Siostiy Urswiilanki.

Wreszcie piaedstawfcife zostały przez panią na
miestnik ową cesarzowej Zycie żony oficera- : ge- 
uerrdowa ftóuinann i. Ree.h, pnlkcwnikową Zieliń- 
tka, żona komendanta Lee-ionów polskich, -pułk-o- 
w nikowa Dabrowiccka, pu!koavnikovwa Grimm pa
ni Krcntwald, p. baronowa Rohm ^  córką, p. Wank, 
p. K tdhtóka, p. iKtkodem. p. Rahl, p. Reichel- p. 
W-aągo. p. Feretein, p. Rudner, p. Mcwawska, p. 
Oclisciihtiiner, p. Sehlazo, p. KostyaJ. p. Kugel i p. 
Steru-bach.

Cesarz Karol przj7jąl między innenii tidrże_ w 
Krakowie wszyctlrieh r e p r e z e n t a n t ó w  e p i 
s k o p  a t  u p o l s k i e g o  i* r u s k i e  g o. Przy
jęc i'zosta li księża arrwbiekupi ks. Biieze-Wóki, kię. 
Teoilorow i :z, ks. Symon, biskup/i ks. Pelczar, ks. 
róalęga, ksiązfobiskup Sapieha, hiskup-suiTagan 
ks. Nowak, dalej uiskupl ruscy ks. Chomyszyii i ks. 
Kuoyiow-ki, wro&ztóc rnkrat ks. Bideeki.

J s k  już donieśliśmy, uroczystość przyjęcia pary- 
monarsit-j w Krakoa.-ie w dniu 5 b. m. odby ła się 
w jak  największym porządku, publiczność zacho
wywała i.ię wzorowo. Kierownik policyi kraik-rw- 
skii-j radca dr Broszkicw.iez-Ot.rzymał zc strony na
miestnika lir. Iłu j na i komciidimta twierdzy gen.

uiscoka wyrazy uzua.r.ia i podziękowania za wy 
borną orgamzacyo służby7 be7.piec'/.eństw7a puhlicz- 
liagro w czasie pobytu pa.ry cesarskiej w Era.kowie.

"TC.Tpffaw asggŵ ąHBWjęąiMęąs

K r o n ik - a .
K raków , 9 rPaja.

Uroczystość śv/. Stanislaw-a. Wczoraj obchodził 
Kraków święto dyecezyalnc z powodu uroczysto
ści ów. StanWkiWa; v/ kościele 0 0 . Paulinów na 
Skałko odbyło się przed południom uroczyste na  
bożent,uWo, w klerem  wzięły udział liczne rzesze 
wiernych z Kiakuwa i okolicy. Uroczystą sumę 
celebro*a ksiądz Lartynowski, a kazania wygło
sili: w kościelo ks. Makowski, na dziedzińcu ks. 
Staieli. Groby zasłużonych były wczoraj otwarte, 
to też zwiedzały je setl i osób, przybyłych na n a  
bożeństw,). Uroczystości św. Stanisław7a. sprzyjała 
prz^d sohidniom  pt^kna wiosenna pogoda, to też 
ulic?. Skajuezna od kościoła św. K atarzyny aż do 
bramy kościoła 0 0 . Paulinów7, dziedziniec kościel
ny7, wreszcie murawy za Wisłą za murami klasz
tornym i rozbrzmiewały r oz gwarem i życiem z jio- 
wouu przybycia licznych tłumów, zwłaszcza ludu 
wiejskiego, k tóry  corocznie bierze udział w tych 
tradycyjnych nabożeństwach.

Z Centrali dla odbudowy Galicyi. Dzisiaj o go
dzinie 10 przed południem w sali Towarzystwa ro l
niczego rozpoczną się trzydniowe obrady członków 
Rady przybocznej Centrali dla gospodarczej od
budowy Galicyi. Porządek dzienny obrad obejmu
je sprawy budżetowe. Dzisiaj rozpoczną się obrady 
sekcyi budowlanej.

W dniu 14 b. m przyjeżdżają do Krakowa: szef 
i sekcyi w ministerstwie robót, publicznych, p. L a u -  
d a, oraz radca ministeryalny, p. N o w o t n y ,  ce
lem stwierdzenia urzędowego, jak daleko postąpi
ła  akcya odbudowy kraju i celem ustalenia dalsze
go programu pracy.

Zbiórka na „Dar Narodowy 3-go Maja“ przy sto- 
lika-ch i do puszek dala wynik następujący: 1. Obok 
fcaadjH Sz»i«ł.iego 249 kor 18 h, 2, Obok handlu
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V .eizla 202 kor. 85 h.-& Obok hotelu Drezdeńskie
go £31 kor. 14 h. 4. U wylotu ulicy św. Jaig i 287 
kor. 13 h. 5. Obok Maurh.zia i wieczór w i  awianil 
Teatralnej 24G kor. 6. Pod Hawcłką 441 kor. 7. Pod 
Baranami 405 kor. 87 Ii. 8. Obok handlu S zc żur
ków ski ego 309 kor. 31 HI 9. Sukiennice 4C0 kor. 
10. Obok Grand-hotelu 338 kor. 40 li. 11. Obok Izby 
handlowej 2CG kor. 12 Na placu Słowiańskim 2-38 
kor. 13. Pod T. S. L. 355 kor. 14. Obok Barbakanu 
485 kor. 71 b. 15. Obok kawiarni Teatralnej 348 
kor. IG. Na pląsu Matejki 322 kor. 35 h. 17. Obok 
handlu Olszowskiego 137 kor. 32 h. 18. Róg Stolar
skiej i Siennej 439 kor. 19. Główna poczta 349 kor. 
04 h. 20. Obok bs.ndthi Suskiego 329 kor. 33 Ji. 
21. III. Most 154 kor 82 li. 22. Obok hotelu Royal 
22G kor. 82 b. 23. Obok pałacu Larischa 30G kor. 
28 h. 84. Róg P lant i Zwierzynieckiej 285 kor. 50 h. 
25. Na Salwatorze 135 kor. 2 h. 2G. Obok uniwer
sytetu 1G4 ker. 27. Na u lky  Y,niskiej 92 kor. 50 h. 
23. Róg P lan t i św. Anny 209 ker. 12 h 29. Szew- 
ska-Jagiellońska 371 kor. 47 h. 30. Obok Drobnera 
131 kor. 31. Obok Esplanady 3331 k o r .. 32. Obok 
Bizanza 416 kor. 3 h. ^>3. Obok kościoła 0 0 . K ar
melitów7 444 kor. 87 Ii. 34. Obol Stowaiz. Nauczy 
cielek 234 kor. 87 h. 35. Ilolel Krakowski 337 kor. 
71 h. 3G. Planty obok pomnika Slraz-zowskiego 
105G kor. 07 h. 37. Na dworcu kolejowym 271 ker. 
33. Dbe-k bo-tclu francuskiego 280 kor. j&ł! Planty 
róg Kopernika 220 kor. 9G li. 40 N.. akademii ;19 
kor. 10 h. 41. W teatrze miejskim 53 kor. 42. W ko
ściele N. P. Maryi 398 kor 17 h. 43. Festyn w Par 
ku dra Jordania 2058 kor. 12 h. .44. Puszki wcinc 
226 kor. 17 b. Razem 14.972 kor. 53 hal. Nic jest 
fu jc-szc-sc wliczony dochód s nalepek, sprzedanych 
przez sklepy i zakłady. Zarzatd główny T. S. L. czu
je się zobowiązanym do publicznego podziękowania 
wszystkim, którzy do tego św-efnego wyniku *biór- 
1-a się. przyczynili. Prc/.esr Dr Ernest Bandrowski. 
Fakrcfnrz: Stanisław Rymar,

Hojny dar. Pragr;ąea zachować "smaognito* oso- 
bat, złożyła onegdai w7 eukienn p. Mauri/.ia kwrot,e 
500 K na rzecz Towa-rzyrętwa ratunkowego w K ra
kowie. — Kwotę t ę -Towarzystwo ratunkowe już 
otrzymało.

Rozszerzenie bursy iin. Peteckiego w Krakov.de.
Na wniosek sekcyi III. (przemysłowej) udzieliła 
Centrala odbudowy Polskiemu Zvfi.i7.kowi młodzie
ży rękodziclr.i,c/.cj w Krakowig ■ subsccncyi 2ó.0(:0 
koron na rozszerzenie bursy im. Potockiego, któ- 
reby pozwalało na pomioszczonie 50 chlojkiów. 
oraz suhiceueyi w7 wysokości 5.000 koron na cele 
pośrednfetwa w umieszczaniu młodzieży rękoikicl- 
niezej w odpowiednk-.h zawodach i warsztatach. — 
Nadto rzuciła, sekeya III. myśl urządzenia przy bur
sie warsztatów rzemieślniczy ch, w którychhy7 mło
dzież przygotowywała się. względnie doskonaliła,- 
dla przyszłej pracy fachowej, oświadczając goto
wość udzielenia dalszej subwencji na powyższy7 
cel.

Nowy dyrektor JJI, gimnazyum w Krakowie. 
»Gazc-ta Lwmwska* donosi: Dyrektor polskiego gi- 
mnazyum w Cieszynie, p. W iktor S c h m ? d t, zo
stał zamianewmny dyroktorein l ii . gimnazyuin w 
Krakowie.

Z teatru  niiejskiegu. Dzisiaj występuje Solski w 
»Judaszu« K. Rostwo-Towskiogo, która to kreacyę 
zalicza artysta  do najświetniejszych w swym ro- 
portoarze. — Jutro  ujrzymy powtórzenie »Sknp- 
ca« łloliera, ze Solskim w roli tytułowej. IV pią- 
t ik  toatr zamkniętyp .na solioię zaś przy gotowuje 
tea tr interesujące wznowienie Szekspirowskiej k#4 
medyi sPoskrómioni-1 złośnicy* z Solskim w roli 
Pctruolda, V/ roli tej ukaż-e-się u nas Sofeki po raz 
pierwszy.

7, miejskiego teatru indowego. Dzisiaj po pohi- 
tóiiu o .ęop.yoiHę. Rajka 1 a dzieci <łocrnora: 
MŚnii-yyczka i siedmiu karłów*, S^i-jezorcni po raz 
drugi'móiouyjija oparctita L. F;t<la: »Róv.a ze R am - 
buhi* 7. o. Krajewską w partyi ty tu łow ej.i-

Jutro  wystawia Boar.a ludowa zawsze milo wi
tana. komorlye Z. Przybylskiego pod tytułom: 
»Dwór we Włodkowicach* 7. pn.: Czechowską, Ur 
br.in.awi: ®. Kicłu an, criar. dobi.Tri uia.eą p. W i] gard 
i panaini: PiiaHtikim, Helleńskim, Bieaia.dockim, Ko- 
r .-.,.i-:.n, Motyczyńsldm i Berskim w rola-.-li głó
wnych.

r.oncert w sali Saskiej- urządził kcmiitet Fodal--- 
cyi onegdaj na rzecz biednych dzieci. Program, 
artystycznie ułożony, wyzlconany silami miejscowc- 
mi, obejmował utwory fortepianowe, solo na. wio- 
ions zolę, pięknie odegrano przez 11. Paszkowskiego' 
i pieśni. 7, wykonaw-cóy.7 zwróciła na siebie uwago 
śpiewaczka, p. ]’ r e j <ś 5 o w a, której piękny glos 
zasługuje na zaopiekowanie sir nim i to pod wy
trawnym k Frankiem .

W yższa szkolą muzyczna Eugenii Rosenberg 
urząuziia w lokalu szkoły-'(uiita Bonerowska 1. 6) 
dwa l«i]Tfśy mizuiów i uczr-nic. Iń-ogram pierwsze
go ]H)pisu (produkowały ślę dzieci) zawierał utwo
ry7 pedagogiczni a Reineckcgo, ClomoutiT-go, Hay- 
di-a, Bccthovena, Webera-, Fehyttego i t. d. Drugi 
popia przyniósł jirodukcyo uczenie starszy cl:. Roz
począł się wykonaniem »Pi‘łudyum  d-moll* J . S. 
Bui ha. przez p. Bronisławę Bhissberżankęf Żywo 
oklaskiwano Beethovci:a »KontrcUin*ń< na dwa 
fertopiany, wykonane prz.cz pp. Olimpię Madejó- 
wnę, Kamilę Boroniównę. Sydonię Binccrównę 
i Felicję Szpcrównę. Najwięcej podobała się gra 
pannv Kamili BorniiióiYnej, która wykonaia pię
kne »Tmpromptu As-dur op. 142* Schuberta. W spół
udział w popisie wzięła p. Hormina Bcrtiżanka 
(bczonica prof. Wioi-zuchowskiogp), kt.óra odegra
ła poprawnie »Largo« łliindla i sScronadę* Bur 
mestra przy akompanianioncie l-ytmicznym p. Szpe- 
równy. W popisie uczestniczyła bardzo liczna pu
bliczność.

Przeciwko droźyźnie obuwia. Magistrat krakow
ski ogłosił onegdaj rozporządzenie ministeryałne z 
marca b. r., normujące szczegółowo oony kupna 
i sprzedaży obuwia po sklepach. Władze krakou 
skio wonny to postanowienia ściśle kontrolować, 
gdyż od dłuższego czasu rozpanoszyła., się u nas 
niebywała, lichwa cen za obuwie i za naprawę obu
wia.

Kurz na plantach. Od czasu ustalenia sir w iosen
nej pogody, planty krakowskie zawrzały ponownie 
życiem. Niestety, w tym  roku przechadzka po plan 
lach jest- niemożliwa z powodu niebywałego kurzu 
i prochu, jakie tam stale j»anują; nie trzeba się zre
sztą temu dziwić, gdy  się zważy, że w tym roku 
jeszcze ani razu plant nie ekrapiaaio.

E  k p ą j H . ,
W yjazd na letniska w  Galicyi. /W urzędowej 

»Gazec.ie Lwowskiej* ogłasza namiestnictwo na
stępująco zarządzenie: »Celem uregulowania do
staw y żywności do miejsc kąpielow-yeb i kuracyj
nych w7 zbliżającym się sezonie letnim, zarządzi] 
Urząd dla wyżywienia ludności w Wiedniu obowią
zek zgłaszania się, a udano wielo: mieszkańcy mtóst 
w Galicyi, Uczących ponad 20,000 miesz-kańców, 
a więc: Drohobycza, Jarosławia, K r a k ó w  a,
Lwowa, Nowego Sącza, Przemyśla, Rzeszow-a, 
Stryja i Tarnowa, którzy w7 roku bieżącym zamie
rzają udać się do miejsc kąpielow e ch, oraz lotnisk 
w kraju, to jest: Truskawca, Lubienia, Iwonicza,, 
Rabki. Krynicy, Szczawnicy. Zrókooanego, Niemi-

rowa i R ym anow a,(innych letnisk w Galicyi obo
wiązek zgłaszania nic dotyczy), a także do miejsc 
kąpielowych poza krajem, lecz w Austryi, na prze
ciąg najmniej 4 tygodni, lub, o ile kuracya w da
nej miejscowości trw a krócej, na krótszj przeciąg 
czasu, obowiązani są zgłosić to pisemnie najdalej 
do 1  czerwca b r. do władzy pohty.cznej w okrę
gu, w którym  leży dana miejscowość. W zgłosze
niu należy podać: imię i nazwisko zgłaszającego
się, ilość osób towarzyszących, dzień przyjazdu, 
długość zamierzonego pobytu i ndzwą stałego 
miejsca zamieszkania. Ponadto należy odpis zgło 
szenia przedłożyć w ty7m samym terminie władzy 
politycznej swego stałego miejsca zamieszkania.

Osoby wyjeżdżające mają obowiązek wymeldo
wać się w swej kom isji rozdziału kart chlebowych, 
cukrowych i t. d., w zamian za co otrzymają słe- 
pitymacyę dla kontroli wymeldowania kart spo
życia*. jako dowód stale potrzebuj7, żc przepisom 
uezjmily zadość. Te bowiem tylko osoby mogą li
czyć na przydział obowiązuj.ącyeh kart cukrowych, 
chlebowych i t. p., oraz potrzebnych środków żj7- 
żwności v. czasie letniego pobytu i za powrotęm do 
domu.

Do-poboru lealej mąki, białego pieczy wa, ryżu 
i t. p. hęd;?:-uprawniono oi.ohy.iktóre .wykażą się 
spoc.yaliiem świadectwom łekarskieni. potwiecilzo- 
nfgn pTzuz -lekarza tirzedowogo (w Kra.kov'ie przez 
lekarza rm-ejsi-uogo).

Wresccio nie-wolno jest kiiiacjuszom  zakupy
wać większych ilości żywi.oiei zs. szkodą - miejsco
wej iudiiości, ani też wywoaić jej później do swe
go sŁakfct&nrjgea pohyrtu. < ^£

itozroyząd/.cnio to obowią uje -od dnia i  maja 
b r.« 7 ’r ' “ 7

l-orecc Lentrali odbudowy dta Spólk-i Ślusaotkicj 
w7 Świąinikach. (L) ATyd-zułl krajowy otrzymał od 
Centrali ouloml-iwy na w n ioS c  sekcyi IR, (pr:-:e- 
myskiwej; j«7ży#«Pę 140.000 IC na budowo warsz
tatów i hali maszynowej dla -szkolj7 ślusarskiej w 
8 wią!nik?jc!:.ąa

T a .-n ió iv ,-5 im i jn .  (O h s ł ió d  u -ro e z y s to ś A  3 M a .ja . —  
P o s L e ijz c n io  komi.-yi s n r o w iz a c y jm  j. — S jiu c jb ó j-  
»tw#',.

łhingdr.jszn uroczystość 3 Maja była właściwie 
świętem młodzieży. Staraniem dyrokcyj szkól śre
dnich odbyły f-rę-iW- Kaśeiole.eh nabożeństwa, w irtó- 
ryi li wzięła udział nasza młodzież. Dziuń toń był 
wniio- od nauki szl;olm-j. AYioćzorem odi-.ył trn- 
dycyjny ]m)A\ó<J młod/.iitóję szkół średnich. % pod 
kiipliazki św. Walentego, z. pod której ougió wj ru-, 
szj 11 powstańcy na bój z caratem, wyruszy! po
chód, w którym wzięli udział studenci wszj^ikieh 
zakładów ąircońuch, senunaiąrum nauczycioDkiogO; 
iKzenico ginme.zyum realnego SF.- .UrszuhaiCk, oraz 
garść haw-iąeył-ii v,- ndsz :iir mieście iagiónistów. 
Czoło pochodu otwierał jeździec r-.i koniu, przy
brany barwnj7 strój krakowski, ltólcżn.i w«tęga 
pochodu, oświetlona, swiatnun lie/.nycii pochodni 
i lampionów, urozmaicona-sztandarami 7. .wizerun- 
kicin Orla Białego,, ]u;źy odgłosie bębna, przCsfila 
bocznmni ulicami, wypłynęła na uireę Krakówską 
i w towarzystwie niezliczonych tłumów publiczno
ści podążyła na plac. Kazinrit-rza AYialkieKo pod 
ttr.młia? Mi-.-kicwIez.m gdzie odśpiewano pieśni na
rodowo. Mów-- żadnych nio wygłoszono. Yćgiśdwa 
uroczystość odWJlzIe sio dnia 6 b. m.

Rod p-ziwodnicliYom wiechu:mistrza dra !Iu -  
t z a odi ylo sic cR8§*{ jnjsi-gftz.cuió mie.jrkięj korni 
syi aprowizacyjni i. Giówmym przedmiotem obrad, 
iv  których załiierali głos pp.: dr Mii (z, WojeieiMiw- 
ski, Margnlioś, OpłuMil. Gułówski/5Silbigor. Zarem
ba- dr 11 cer 7. i AYowl-.eu-.owicz,’ było zab<*7.p,ocz.cnic 
sobie przy szłej dostawy zicmrfśków. ITmó-.TiLno 
cenę kupna, prowuzyę. i t. p. W yrażono przy’ tąi 
spfjspbnośn życzenia,, by zaw:Iorąć .kon trak t7 nio 
tylko z ol:s7.nr;unl dworskimi, lecz równio/. 7, gm i
nami. PiVnioiv;;ż żarótrzełmwa-rńe-.iuia.gta. jest zna- 

Lizno. !hi wynosi 70-0 wagonów ziemnia.kó-w rocanie, 
przeto naglono o p,5>śuioclj-. Dowiedziano^ się- rńw- 

/cbor-ieeiem, Ss kontyngent, przyznany 
Tarnów owi, wynosi zaledwie 2-10 wagonów. W szy
scy mówcy bez w yjątku żalili śie na brak tego .ar
tykułu w m irróv. Magistrat czyni wprawdzie roz- 
pa.cźSwe wysiłki, i y  'sprostać zapotrzebowaniu 
i ijaopatreyć Jftzjfnajninicj ludność uboższą w7 zie- 
m-uaki, lecz wszelkie wysiłki są nadaremne, zwla- 
sżczą, że z.icinuiaków 7. pc.wiatu uo powiatu prze
węzić nio wolinx;Wrmec tego. to  powiat tarnowski 
pcsia.da jeszcze: '/h-mni?,l<ów kilkanaście wagonói1.', 
włąażąjąc \; to żkaniiiaki na sadzmiio, a -rząd za- 
żadtó kmityngoniu 140 v/?.gonów7. przeto zażądano 
ucljjrlc-ila tego rotiporządzćaia. dilmifgajnc się ró
wnocześnie otwarcia jennogo powiatu <i]a potrzeb 
łiiTnONfżę, którego bicduiojsz.ci k i n o j y  grozi 
wpr.-st głód z p(/Wodu nędzy ziomniaczaucj.

W tycli dniach odebrał tu 'oliio -życia wystrza
łem z riw-ofwcro R io ^  Bril. ofu-yf,] pocztowy. 8. p. 
Riil liczył lat 36._ Powodom rozpaczliwego kroku 
było. wr-dłńg' pożostawioTiCgo listu. pr5T4ni*-.ę:e!^c 
denata, na inne miejsce tdużbov. c. Trjjjgi?zi!ić zmar
li7 należał Jo narodowości ruskó-j.

Bućóisra e le k tr o w n i v/ K ro śn ie . (L) O m inio m ia 
sta. K ro sn a  p r z y zn a ła  C entrala  o d b u d o w y  w sk u 
te k  w n io sk u  s e k c y i  H I. (przoruy.słowt^} j.idi,yg7.kę 
70.000 K nr wjł-roócz.oriie b u d v n k u  tam !o'jsS ,li e lek -  
tro\-'iii,‘ k P ir ó g e ;ł u d o w a -z o s ta ła  niwcrwańa- z. w y b u 
chem  w o jn y , w -,k u H k  c ze g o  g ro ziło  m u o b ecn ie  
zirii-zczonię. O cz y w iśc ie  uruchom ien ia  jclr-kt rów ni 
będz.ie m ń g ło  n a stą p ić  dop iero  po w ojn ie,- g d y ż  
o b ecn ie  b rak  m a.tery3łó w , w sz o z ą g ó łn o ść i tniHdzi.

W rc-czrJcs ćlahów Jr.ni Kad;;nei-/a Na pamiąt
kę ślubów, i-łożohyeli w roku 1656 przez króla .Ta
na Ka.zimierza w kai-edeze lwowskiej, w mvśl któ
rych. 7. wdzięczności za Ocalenie Polski od Szwedów 
odó ił król"siebie, kraj i naród cały szcz.egóhdejt.z.ej 
opiece Ilogąrodzićj-, cglas7za.jąc Ją Krćłowm. Koro
ny Polskiej,'doprawiano cd szeregu lat przed tym 
ołtarzem w katedrze lwowskiej pontyfikalno nabo
żeństwo w- pierwszą niedzielę maja. VvT bieżącym 
roku nabożeństwo to odprawiono na iiituucyą wol
nej i mopodlegmj Polski. Zapełniła sin Bazylika 
lwowska, tłunij7 zaległy nie tylko nawę środkową, 
ale i bocz.ne. Nic brakło tu reprezentantów wszyst
kich zawodów i wszystkich warstw Lwowa. Byl: 
tu  uc7.estnicy walki 7. roku 18G3 z.c sztandarem, le
gioniści i żołnierze Polacy armii austryackiej. Na
bożeństwo. odprawił v, zastępstwie arcybiskujia 
ks. Bilnzcwskiego infułat ks. Zajehowski w otocze
niu kapituły ł kleru, a kazmue okolicznościowe 
wyuiowdedział bardzo pięknie ks. Czesnak.

W dniu niedzielnym na tę in tenerę modliło się 
duchowieństwo w całej Polsce. W Królestwie Bel
skiem we wszystkich kościokich paraf alny^b i *i- 
lialnycli odczytano, w7 myśl -życzenia areybis. .lipa 
warszawskiego, ks. Rakowskiego, wezwanie do lu
du polskiego, w którem aieypasterz da ł'im cy a tj7- 
wę, aby w tym  roku w dniu u r o c z , ystości Królowej 
Korony Polskiej odprawiono nabożeństwo na in- 
tencyę wolnej i niepodległej Polski.

Panorama Racławicka ze Lwowa dia Warszawy. 
Zjednoczone kom itety kilku instytucyj kultural
nych m iasta W arszawy zwróciły się do zarządu 
m iasta Lwowa z propozyeyą wypożyczenia na pe
wien czas Panoramy7 Racławickiej Warszawie, za
pewniając równocześnie pokrymie kosztów proe- 
wio/genui tego d'4f;]ą i oclironę przed zniszczeniem

Środa.. V Af-ijątólOI?:
 ............................................   - ..•.yy=a=ani- 1--

K w e s ty ę  tę  rozv ażtóio  już na. jedńein  f. p o s ied zeń  
k o m is j i  iiiM!iiw;tlno-muze;Llnej i łio in isy .i  za jęła  
s t .4:1 o w  L k o p r zy  cli y  I n jo.

W ia d o m o śc i z  B obrk i. J a k  d o n o sz ą  z m iasta  
B obrk i do lw o w sk ie j  ^ G a zety  „W ieczornej* , w  p o 
w ie c ie  b ó b reza ń sk iin  w śró d  z.dala d o la tu ją c e g o  tu  
i  ó w d zie  h u k u  a n n .it , ro-7.poc7,ęly s ię  już ro b o ty  w7 
p olu  n a  dobro. D o tk liw ie  da.ic s ię  w p raw d zie , i tu  
o d c z u w a ć  brak  rąk  m ęsk ich , zawłaszcza od o s ta 
tn ie g o  -przeglądu p o sp o liia k ó w ; im la  u p ra w ia ją  
p r /o w a ż n ic  je ń c y  ggfi esk o rtą  w o jsk o w ą . D ia  k a 
żdej g m in y  pr/.-eznaczono żoln ierz.a, m a ją ceg o  do  
p iln o w a ć  ro b ó t w  poru.

P o g o d a  nio d op isu je . N a s ia ło  d ż d ż y ste , m roźn e, 
w7 d eszoz .ow o-śn ieżn e  o p a d y  o b fite  p o w ie trze , k tó 
re n a  i la k  d o ść  p o p su ty ch  d ro g a ch  tw o rzy  m e  do  
prz.ebycia, w p ro st m ocz.ary.

A p r o w iz a c ja  fun keyonu je, zn o śn ie . B rak  n a to 
m ia st o w sa , k a sz y  i krup.

M i a s t  o BI ó b r k  a  j e s t  s p a l o n e ,  no- 
wint; n a to m ia st  bard7.o m a ło  ucm rpia ł o d  w ojny7. 
Z up ełn ie  n ie tk n ię te  są. g m in y : P ietn icza .nj7, C hoder- 
k o w c e , F rn zd orI, M uhlbacli, H ru sia ty cz e , S o k o łó w -  
k a , R epeoliów  i in n e. O cala ł te ż  k la sz to r  OO. Ber- 
11 .rd ynów  w c  IT ad /.e , g d z ie  p rzeb y w a  o b ecn ie  t y l 
k o  przeor. Fm urtiy n.i.toirńast w id o k  p rzed sta w ia ją  
p o p a lo n e  b u d y n k i w  B ó b rce  i d o s z c z ę t n i e  
s p a l o n e  m i a s t e c z k o  S t r z c  i i s k  a. 
Skiepy wr Bóbrc.e m ieszczą, s ię  w  p ro w izo ry czn ie  
p o b u d o w a n y ch  d ic w n ia n y c h  do rak ach . -W ażny 
punki w ę z ło w y  C h o d o n iw  ró w n ież  zn isscz .on y , le c z  
p c w *  s ie  o d b u d o w u ją cy , robi w ra żen ie  ga rn izo 
n o w e g o  m iasta .; Z Któstwa P̂U-kigoo.

R o c zn ica  3 Błaia w H ru b ieszo w ie . S tarań ,om  L i
g i k o b ie t  p o g o to w ia  w o je n n eg o  w  H r u b ieszo w n  
im ządz.o.fg) d n ia  3 b. m. ]irzy7 T,vs])óh idzi.ile  w s z y s t-  
ktch  tu ie js /.y c li s to w a r z y sz e ń  u r o c z y s ty  obch ód  
z o k a z y i r o c z n ic y  K o n s ty tu c j i  3  M aja. P rzez  c a ły  
d z ień  odb yw ała , s ię  sp rzed aż  k w ia tk a  n a  d o ch ó d  
i - P o b k ic ę ^ ia c iw z y  s/.k o in ej1* w H ru b ieszo w ie . Mu
z y k a  89 p u łk u  p ie ch o ty  j/rzygry7w a la  od g o d z in y  
b rano po u lica ch . R a n o  o d p ra w ił u r o c z y s te  n a b o 
żeń stw o  w k o śc ie le  p a ra fia ln y m  probosz.cz ks. M el
ch ior  J u śc iń sk i w o b o c -p rz ed sta w ic ie li w ła d z , to w a 
r zy s tw  i  l i-z n ic  zg ro m a d zo n eg o  lu d u . P o  n a b o 
żeń stw ie  o d b y ł s ię  u r o c z y s ty  p o e h o d  d o  grobu  
p o w sta ń c ó w  z roku 18G3 przy7 w sp ó łu d z ia le  k ilk u 
ty s ię c z n y c h  u czestn ik ó w 7. D o  zeb ran ych  n rzem ó w ił  
b y ły  burm istrz  tu te jsz y , sę d z ia  jKikoju M ie cz y sła w  
ł 'o la c z e k , ora7/ lcg io iiist.a  feo m fea cS , pocz.ein chór  
l i g i  k o b ie t  o d śp iew a ł p ieśń : V / dym em  paiżarów*. 
O dd zia ł L e g io n ó w  p o lsk ich  o d d a ł s e iw ę  lio n o ro w ą . 
U r o c z y sto ść  z a k o ń c z y ła  s *  o d c z y ta m i n a  tem at' 
ła m sty tu e y i, ora z  w ieczo rk iem , u rzą d zo n y m  w  sai? 
tea tra ln ej.'
- P io trk ó w . (O bchód 3 -g o  M aja). Ś w ię to  3 g o  M aja  
w y p io iło  u n as z nicawry k łą  oka-załośbią. O g o d z in ie  
9 rano o d b y ło  się  w  k o ś c ie le  0 0 . Pij,arów n a b o żeń 
stw o , w  k io rem  w z ię ła  uu /.ia l m ło d z ież  s /k ó ł  tu te j
sz y c h . P o  n a łm żeń stw ic  o d b y ł s ię  w  sa li  g im na
sty c zn e j -gimna-zyum o b ch ó d , k tó r y  z-agaił p ro f. K o 
zi c le  w eki s ło w em  wutąpiie.m o K c n s ty tu c y i  3 M aja, 
poszu m  u czeń  Sfuukicw  iez w y g ło s ił  .w ier sz  Sl-owa- 
ekic.-gi,- ,.B -ugarodeioo‘:. P fogran iu  d o p e łn iły  p o p isy  
chóru l i i ło d / ie iy  g im m izy a ln e j. N a stęp n ie  o g o d z i
n ie  10 rano o d b y ło  sio  u r o c zy s te  n a b o żeń stw o  w 
k cśtiie ło  farnym  przy m P ró le  R a d y  m iejsk iej, o d 
d z ia łó w  le g io n is tó w , d e le g a e y i  D ep a rta m en tu  w o j
sk o w e g o . P o  n s .h » żeń stw ie  p u b licz n o ść  o d śp iew a ła  
iiB uże co ś  l ’olskę'“ , a  leg ion iap i poma.s7.cro'waI’ 
przed gm atói ko-misai y a tu  \vt r łm n k o w eg o , g d z ie  Z 
bal kom . przem ów i? w  gc-iąeyeb  .sfo w łm h  ch o rą ży  
Lc-gioinów. dr G ra.łm wski

Vv ii-oliiiuric (Klhyła -ii-; w dali rz.oinieńlników i 
łi.a.iłi i ło w c ó w  niaaii'«>taeyii R a d y  m iejsk iej, do  k tó -  1
rej p o d n io sło  p iz o u ió w ien ie  wy7głosi-ł p rezy d en t m ia
sta  R u dn ick i. Lig-a k c jiir t  ofiaro-waia R a d zie  m ia- 
sk: tarijzę" z ort. m bkti-yra, k tóra  y.aw ioszoną b ęd z ie  
na wieczna, p , m ią ik ą  w  sali obrad R a d y  m iasta , 
g u . e e l e  P o lsk ie j  M a cic -zy  S zk o ln ej R ad a  m ia sta  
ziożyda z o k a zy i ob ch od u  .500 koron.

Na-jt-ępiiio o d b y ło  się  o-dsioniocie tab iioy  pam iąt- 
L ow oj, w m u ro w a n ej u w y lo tu  u lic y  K alisk iej i pla
cu  B sr n a r d y ń sk ie g o . N a  U.ibiicv w-idsiieje nap is:

..K-u czci ty c h , którzy  w-oiui o d  h a ń b ią cy ch  prz.e- 
[m o ey  nakazów-7, c en ią c  drożej n a d  ż y c ie  N iop od le-  
głośó^  ze,wrv;irzną i v. o ip u ść  w ew nęt-rzną n a rod u , 
K m ufetytueyc P o łs ę e  w  dn iu  2  m aju 1791 roku  «-  
^'nwal-ili 4!.i.asfo P ie t  -kóv. d n ia  3  m a ja  191G ro- 
k u T ę  jiamiąLkę k ladz.ic11.
' W gOdz-m.ach p o i/o łu d n io w y c ii -odbył s ię  w  ogro

d zie  Boniar-dyid-kini k om tert ork iestry  stra ży  oguuo- 
w-ji (ichofrukf/.ej, a  w ieczo rem  p a t iy o ty ę z n y  obch ód  
w sa li rzem ieśln ik ów .

Sjds m a szy n  w  o k u p a c j i  n iem ieck iej w P o lsc e .  
C elem  -ust, l ie y ia  iTof?i m a szy n , zu a jd u ją ey c li s ię  0- 
b ęcn ic  w  sta n ic  p ie cz y n n y m  w o k u p a e y i n .em ieć-  
kicj K ró le s tw a  P o lsk ie g o , z a iz ą d z ił  geucK tł-gaher-  
n.d-ai- w  W a rsza w ie  spin w-szyistkicli m a szy n . Maszy7- 
n y  n ię cz y n n e  z o sta n ą  p r ^ z  k o m isy ę  opatrz.c-ne nu- 
rficicin ^ającia. F o d a m a  o z w o h iieu ic  w n o sić  m ożna  
je d y n ie  o d n o śn ie  do ty  cii muc-zyn. które, w  c,*asic 
k o n tro li, p iz^ rro w a d zo n cj przez k o in isy ą , były  
c h w ilo w o  n ico zy n n e  1 z te g o  p ow o d u  za.rnar.-zonc 
z o sta ły . W ed le .ob w ic-S B tzen ia  u rzęd u w eg o , n ie  z a  
mier.zają w ła d z e  o k u p a c y jn e  rek w iro w a ć  m aszyj) 
b ęd ą cy ch  w ruchu , z w ła sz c z a  c zy n n y c h  d la  eeló>  
r ek u czy eh , d la  in iereiiiiiy  p u b licz n y c h  i Ola d o e ta i  
w o jsk o w y c ł) .

E a

W  eo ra w ie  n o w ej r eg u la c y i p ła c  w szy stk ie*  
u rzęd n ik ó w  ohradow .ali w  so b o tę , dn ia  G b. m ., w 
AY.iedniu d e leg a c i n a u czy cu 'li a n stry a ck ich  szkoj 
środu ich . T o ic a r z y s tw o  « W « z y c ie 5  s/.k ó l w y ż sz y ch  
'/„astejKiwał dr W e i n e r  z. K raków.a. P o p rzed y 
sk u to w a n iu  ró żn y ch  proj ik tó w , Z \,ia z e k  n a u czj7- 
e ie li sz k ó l śred n ich  o św ia d cz ył f ię  z-' projek tem  
dra W o l k a  n a ,  W  ten  sp o só b  w s z y s tk ie  a,socj7a- 
cy e urzcdiwc/,.; w y s tą p ią  so lid m n ie  zaraz, po otwp.r- 
c iu  p a r ia m en iu  a je d n o lity 11* projek tem  rcg u la c y i  
p lac . P ro jek t u w z g lę d '1'*1 zasad ę  m inim um  e g z y -
s te n c y i, a u t o m a t y c z n y  bezwy.ględny7 p o s tęp  w  p ła 
cy7 d w a  la ta , oraz ło ć la lk i 1. ixiw70(lu w y ż sz y c h  
st-udyów , * jtow od u  w yższcą  n u ig i, znacznie d od atk i 
z powodu obarczen ia  rod z in ą  w e d łu g  k ilk u  stop n i 
i  d o d a tk i na m ieszk a n ie , s to p n io w a n e  w e d łu g  ran 
g i, r to śffiik ó w  rod7.innj ch , o-ra7, m ie jsco w o śc i P ro 
jek t żąda  w szę d z ie  z n a c z n e g o  p o d w y ż 
s z e n i  a. O ile  jed n a k  rząd u w zg lę d n i tę słuszn*  
zyczrenia, z a le że ć  b ęd z ie  od dalszy ch starań  Z w iąz
k ó w  urzęd niczy  cli. od  rządu i od r e p r e z e n ta c ji  n a 
szej w  p a r la m en cie . N ajb ard ziej pop iera projekt 
o gó ln a  i k r y ty c zn a  n ęd za  u rzęd n icza  i p r o fe so rsk a

Ś m ierć  czeskiego polityka. W  B ern ie  M oraw  
sk iem  zm arł po p rzeb y ciu  o p era cy i w y b itn y  dzia, 
ła cz  i p o lity k  c zesk i, dr S 1 a  m a, b. p o s e ł d o  par
la m en tu  i  przez  p e w ie n  cza s sę d z ia  w  C ie sz y n ie  
Dr S ia n ia  p o ło ż y ł n iem a łe  z a s łu g i d la  C zech ó w , j ą  
k-o sz e r z y c ie l  św ia d o m o śc i n a ro d o w ej w śró d  C z e  
c h ó w  n a  Ś lą sk u . P o d c za s  sw e g o  p o b y tu  w  C ieszy 
n ie  n a p isa ł w  ję z y k u  c zesk im  d z ie ło  o  Ś lą sk u  poo 
ty tu ło m : » V la ste n e ck e  p u to v a n i po S le zsk u * . w  ro
ku 1889 w v dawał »Deim\ T e sin sk a * . ? o/i * .



Środa, 9 i 1917;

wy.la  w a? »Slezskou kroniku«. W roku zeszłym był 
6kazaiiy na 6 ła t więzienia za zatajenie kartek  ulo
tnych, mieszczących zbrodnię zdrady stanu, ale w 
drugiej Lnstaucyi został uwoiniony.

Powiesić lichwiarzy żywnościowych. W ptaęła 
mencie niemieckim podczas obrad nad budżetem 
wojsk ov. ym generał G r b n  e r, szef urzędu wo
jennego, wystąpił ostro p r z e c i w k o  l i c h w i e  
r z o m  ż y w n o ś c i o w y m  i oświadczył: 
•Mojem fcaeterum  censeo« jest zawsze to , że po
łożenie się nie poprawi, d o p ó k i  k i l k u  z tych 
ł o t r z y k ó w  m o  z o s t a n i e  p o w i e 
r z o n y c h  n a  p l a c u  P o c z d a m s k i m * .

Spadkobiercy Hansemanna 100.000 marek na 
j,Qstniarkenverein«. Celem uczczenia zmarłego 
członka głównego zarządu »Ostmarkenvereinu«, 
Ks nsem aana z Pompowa, m atka jego i siostry ofia- 
rcn a ły  na cele tego Towarzystwa 100 000 marek.

Carewicz a Kieroński. Wodlc wiadomości, które 
otrzymały z Petersburga dzienniki w Hadze, rosyj
ski minister sprawiedliwości odwiedził uwięzioną 
rodzinę carską Car okazuje ciągle tę  samą oboję 
tność na wszystkie wypadku Gdy Kieroński stanął 
wobec carowej, zapytała carowa: » Czego pan so 
bie życzysz odomnic?* Kiereński odparł: />Nic, ale 
sądziłem, że może pani życzy sobie czegoś ode 
mnio*. Carowa odpowiedziała. »Nie chcę od pana 
okzego«, poczem wyszła z pokoju.

By ły następca tronu, w. ks. Aleksy, wyszedł na
przeciw Kierońskiego i rzekł: sProszc mi powie
dz-icć, panie Kieroński, jako znawca praw rosyj
skich, czy ojciec mój ma prawo odrzucić mój spa
dek?* Kiereński odpowiedział: »Wedle ustawy nie 
może tego uczynić*. W. ks. Aleksy zauważył 
»0 to ehctałł&m sio tylko zapytać. Dziękuję*.

Budykiewicz w opałach. Wsclioduia ageneya te- 
igratfczria (WAT) w Berlinie donosi ze Sztokhol
mu: Osławiony przywódca iR osyan galicyjskich*, 
D u d y k i e w i c z, oskarżony został o popełnienie 
całego szeregu przestępstw nie tylko politycznych, 
ale i cywilnych, w skutek czego postawiony będzie, 
przed zwyczajny sąd rev. olucyonistów rosyjskich. 
Instaneya ta  ma zdecydować o tom, czy Dudykie- 
tvicz ma wogóle jeszcze pozostawać w dalszym ciB 
gu na wolności, czy też zostać natychm iast aresz
towany. Śledztwo przeciw niemu, oraz redagowa
nej przez niego gazecie »Fjikarpae-kaja- Ruś* wy- 
wolujo w prasie rosyjskiej mc-male zgorszenie.

Pomoc Edisona. Berlińskie ozienniki donoszą 
z H a g i :

Wedle wiadomości z Nowego Jorfku. zajmuje 
ślę obecnie Edison na eźele 75 'techników udosko
naleniem wynalazku, służącego do obrony prze
ciwko łodziom podwodnym. Ma to być przyrząd, 
który m ieścić^ się będzie na pokładach okrętów 
i pirzcz wytwarzanie epcey ficzaiyeli fal bcdz.ie wy 
strzelone torpedy nieprzyjacielskie albo zwracać 
t k h  drogi, albo n’j  woływań ich przedwczesne 
i skutkiem togo nieszkodliwe wybuchy.

N O W A  R  E  F  O R  M A NT iTy.

Hc-f-ertoai teau u  .miejskiego w Krakowie 
in? ful. usze Słowa ckiego

We środę, doia 9 b. m.: >Judasz z Kariothu* K. 
Rostworowskiego (występ dyrektora Ludwika Sol
skiego).

We czwartek, dnia 10 b. m.: i-Skąpiec* Moliera 
(wyslęp dyrektora. Ludwika Solskiego).

W  P ią te k , d n ia  11 b m : T e a tr  z a m k n ię ty .
W  sobotę, dnia 12 b. m.: (wznowienie) »Foskro- 

mienie złośnicy* Szekspira (wyst.;p dyrektora Lu
dwika Solskiego).

Reperfoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 9 b. m,, po południu: sśnieżycz- 

ka i eaeduffi karłów*, bajka; wieczorem po raz dru
gi: r-Róża- |e  Stambułu«, operetka.

zmarli:
Z Mraoincsicsów A gata B o j a r s k a ,  wdowa 

po profesorze uniwersytetu, zmarła dnia 8 maja 
b. r. w 77 roku życia. — Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 10 b. m„ o godzinie 4 po południu, 
z domu przy ulicy Czystej I. 19. Nabożeństwo żało
bne odprawione zostanie w piątek, dnia 11 b. m.. 
o godzinm 8% rano w kościele św. Szczepana na 
Piasku.

Koncarł B rsB istea B t e s n a .
Kraków, 9 maja.

Zbyt znamy i uznany artysta, by długo wywo
dzić zalety jego .gry. Cechą liuberm aua jest dą- 
toośc do wydobycia duchowego wyrazu z muzyki, 
a zupełno usuniecie na najdalszy pian techniki dla 
rc(jiij Iłubi rrmtn jośt poetą, między skrzypka
mi; istnieje dla niego tylko uczuciowy nastrój, za
warty. v.r kompozycyi; idzie mu wilie' o jego uze
wnętrznienie choćby nieraz z poświęceniem pięk
nego brzmienia. W czasie wykonania przejmuje się 
kcmpozyeyą do tego stopnia, że nic cofa się przed 
żywą i afektowaną (zresztą nie zawsze estetyczną) 
gestykulaeyą.

Ora Hubermana ma charakter iniju r-ssyjny. po- 
feługuje się raczej barwą, aniżeli lirną, której czy- 
fiSoŚć niejednokrotnie zamazuje. Stąd’ muzy a no
woczesna ma w nim idealnego wykonawcę, pod
czas gdy n. p. B a c h a :  Ciaeona ma w -jego inter-- 
pretacyi za mało koniecznego spokoju, monumen
talnej plastyki i ^klasycznej* linii. Ruberman grał 
ją zbyt nerwowo; może zresztą zdenerwowanie 
płynęło z niedostrojcnia skrzypiec, czem u'już w 
toku gry nie można było zapobiedz.

Zamiast zapowiedzianej sonaty B r a h m s a  D- 
moil, usłyszeliśmy sonatę A-dur (op. 100). Tu wla- 
śi ie czarował Huberman poezyą i polotem (zwła
szcza we finale). Szczytem finezyi wykonania był 
koncert C z a j k o  t y s k i e g o  z przecudownio 
wyśpiewaną »Ka.nzonetą«.

Reszty programu nie słyszałem niestety, gdyż 
z powodu niedysnozyeyi musiałem salę opuścić; 
jak  mi mówiono, grał Iluberman niemniej pięknio 
pozostałe punkty programu, to jest C h o p i n ó w -  
e k i Nokturn op. 27 Nr 2 i W i e n i a w s k i e g o 
polonez A-dur, a  nadio dodał na natarczywe żąda
nia Słuchaczów, szczelnie wypełniających salę, 
tr&usftiypcyę S c li u b e r  t o w s lc ą  »Ave Maria*.

P artya  fortepianowa w sonacie Brahmsa i skorn- 
pania nent do innych kompozycyj spoczywał w rę
k u  w ytrą1 rego pianisty p. Leopolda Spiolmanna.

Dr Józef Reiss.

udzielenia robotnikom mieszkania i  utrzym ania, 
poza którem  wynagrodzenie dzienne wynos? dla 
mężczyzn w  siłe wieku 3 korony, dla chłopców' 
i kobiet 2 K  50 li, d la robotników i robotnic poni
żej 15 la t 2 K. W ynagrodzenie za godziny nadlicz
bowe 40 h dla robotników i robotnic niżej 15 la t 
3U h. W  miesiącach lipcu i sierpniu dla wszystkich 
wynagredzenio dzienno wyższe o 40 h. Koszta po
średnictwa transportu do miejsca pracy, oraz u- 
trzmmania ich do czasu zawarcia kontrakui, pokry
wa namiestnictwo (Centrala krajowm dla gospodar
czej odbudowy Galicja). Dzień piacy trw a od go
dziny’' 5 rano do godziny 7 wieczorem z półgodzin
ną. przerwa na śniadanie 1 podwieczorek, a  z go
dzinną przerwą na obiad. Reflektujący na tych ro
botników mają telegraficznie zawiadomić e  tern 
namiestnictwo (Centralę krajową dla gospodarczej 
odbudowy Galicy i) sekcyę i n  Kraków, Rynek 
1. 30, oraz wysłać natychmiast swego pełnomoc
nika do ekspozytury krajowego biura pośrednic
tw a pracy w Oświęcimiu w celu wybrania odpowie
dnich robotników i zawarcia z nimi kontraktu pra
cy. _ k  ■ ■

e r -MwateęssassąZwełams Kala palf&iage.
(Tek c. k. Biura kereap.) ■

W iedeń, 9 m aja  
Z  R<>]» polsk iego  dioa&sża  im in:
Posiedzenie  k o ła  po lsk iego  zawołane zosta ło  

n a  pon iedzia łek  d n ia  14 bm. o  gedz . l t  przed 
południem  w  gcnat&u parlam entu  N a porządku 
dziennym  sto i spraw ozdan ie  o  rokow an iach  z 
rządem  co d o  w yodrębnien ia  G ułicri

tmń a Mik
(Te!, c. ii. Eigis koresp.)

W iedeń, 9 mą-ia1. 
Cesarz wy^tosocyał do m inistra skarbu. ■Spvta- 

rmiolł-era n as tęp u jący  te leg ram :
■Przyjąłem do w iadom ości sp raw ozdan ie  p ań 

sk ie  o  (przygotow aniach d o  6-tcj !poży.ezki w o
jennej. M yśląc z  wdaiecznośc-ią o  n adzw yczaj
n y ch  św iadczenia-Jt w szystk ich  w arstw  pośia- 
dagących w dotyclm&as-owych pożyczka-eh wcr 
jearaye-h, w yrażan i nadzie je , żo k a p ita ł  aftts-trya- 
ćki i szerok ie  k o ła  publiczności oszczędzające; 
w obecnynn ok resie , nadz^wyczaj w ażnym  dla 
zafcoucizcnia wojny7', s tw o rzą  rvr całej pełni do
wód mata;} Diezłoimnoj s iły  finansovęcj i nieza- 
cliwianoj .'St.anowrozości naszej.

Ja, sam  subsk rjtóu ję  12 m iilon lw  na G-tą po- 
życzkę wiojenną.

i  psrlsmsitlu śktefstftfsgo.
(Tek c. k. Biura bor«^.)

B eriln , 9 m aja .
Parlam en-t p rzy ją ł w drugegn  czytan iu  e ta t  

wojskow^N -
W  k o m is ji b  u  d ż e t o w e j  parlam en tu  o- 

świladczył se k re ta rz  s tan u  urzędu m ary n ark i, żc 
N iem cy swoimi wtielkimi ok rę tam i na,powietrz
nym i trzy m a ją  prym. D otychczas n ieprzy jaciel 
nie zdołał im  p rzeciw staw ić nic w artościow ego.

K om isya k o n s t y t u c y j n a  pa rlam en tu  
przy ję ła  cmi osek, d a jący  posłom  praw o odm a
w iania  zeznań p rzy  w ykonyw aniu  sw ojego m an
u a łu , jakko lw iek  sekretarz, s ta n u  urzędu spra- 
nitMłl,iw*>ści ośw iadczył sio przeciw  tom u. Na, 
term ie kom isya  rozpoczęła o b rad y  n ad  w nio

skam i o  zn ran ie  praw a w yborczego do p a rla 
m entu, o zaprow adzenie  w yborów  propcreyonal- 
nyeh  i w spraw ie p raw a w yborczego kob iet, c 
raz  pom nożenia liczby’ m andatów  poselskich.

0 pokój „nientlSGki".
(T elefonem ).

BeiSi.n, 9 m aja . 
Zjedinoczenie niezarwirdo dom aga się  p ak o ju  

niem ieckiego. N a <07&(atmom zebran iu , w  k tó rem  
wzięło udział przesz.]o 1 .COD osób, Juc-lrwalono 
rezolncyę, ' k tóra; nuoitestujo p rzeciw  trcliwałe 
socjmlnyc-ii demiUkratów w  sprawne zasad n i
czych w aru n k ó w  pokojow ych i .przeciw w szel
k im  •maełiiuacyocn m iędzynarodow ym , g dyż  
leażdy po k ó j bez odMakodowyi p ia  w ojen itego  i 
bcŁ ipow iększem a ł>otęgi Niomioe rów na się  
ruinio p a ń s tw a  ariomiockiego. F io m ey  m uszą 
wy^jść z wrojny ŚAviato-woj ae  aw iększoną po tęg ą  
p o lity czn ą  n a  w&chod.z.ie i zachodzie, m uszą u- 
zyrsikiaó beząńeczuo g ran ice  i załiezpieczyć się 
pirz&fejw w szelkim  próbom  'w ygłodzenia, a  przez 
zyskanie now ych  k ra jó w  pow iększyć k o lo n ie  i 
opanoiwać a^yJu-ziC-że F lam łryi.

f z s s e s a  -  -   ------ - -  <««« m
* Nielcwalifikowani robotnicy z Królestwa Pol

skiego. C. k. namiestnictwo (Centrala krajowa dla 
gospodarczej odbjidoay Gałicyi) ma do dyspozy
c ji 700 zwykłych (niekw alifikowanych) -obotni- 
ków z Królestwa Polskiego, których może przy
dzielić do końca września 1917 roku na następują
cych warunkach:

Pracodawcy, reflektujący na robotników, muszą 
zobowiązać się do udzielenia każdemu 10 K bez 
iw rcoiej zaliczki po zawarciu kontraktu  pracy, 
0*&z 5 K premii po ustaniu stosunku służbowego. 
Foftsdto nracoaawoy biorą na  sienie obowiązek

D s m r - r e s i r s G p  p r z e c i w  n ą ń m l  

w  P e t e r s b u r g u .
f i s i .  G. Lirurs korosp.)

R otte rdam , 9 ar,u ja1. 
aN ieuw e PuOtt. C ourant* doanosi:
P e te rsb u rsk i s,praw'Ozdawca »D aily T ele- 

graphiu* donosi 4 bm.; W  dom o md ra c ja c h , k tó 
re  w’ óiZATailek jro po łudn iu  o d by ły  się  przód pa
łacem  TauTydzkim . przyłączy} się do tłum u Ba
talion  rezerw ow y p u łk u  fiiiłandzaiego. ku mie
rze nieśli 'Chorągwie i najpisy: P recz  z Miłiiko- 
wen.*! Inne  w ojska p izy łączy tj’ się, ta k , że r a 
zem zebrało  się 15.000 żołnierzy z cherągw ia- 
e r  i p laka tam i Rozpoczęły’ się kom róem on- 
s taacye  za  rządem . ILoboitnioy byli b ard zo  nic- 
iprzy,jaźnie dka rządu usposobieni.

O północy’, ja k  już doniesiono, M i l u k o w  
■przemówił do  ludu . Mowę jeg o  p rzy ję to  z za 
pałem . Y f da lszy m  c iąg u  te j n o cy  usposobienie 
tłum u  zdaw ało  się co raz  b rdzie j p rzychyb iem  
dla rządu . W iole osób w rozm ow ie z żo łn ierzu  
w» i 0'fic-erami chciało  się  dow iedzieć, cc- ekło- 
nil'0 ' żołaueizy d o  ta k ie g o  postępow ania.. P y ta 
nia. ,te p rzew ażn ie  tzostały bez  odpow iedzi. Żoł
nierze oćwżadcizyii, że  sta rzy  żołnierze zw ołab  
ich , in n i z a ś  m ów i1 i', że dz ia ła li na  rozkaz . Zda
je  się , że sądzili oni, iż potrzeba ty lk o , a b y  rząd  
tym czasow y p o d a ł sw oje w arunki poko jow e a  
N iem cy za raz  te  w aru n k i przyjmą,. W  w ielu fu- 
bryK ach robo tn icy  w  czw artek  przy jęli rezoln- 
cyę , po tęp ia jącą  rząd  i  d o m ag ającą  się, ab y  
w ładzę rząd o w ą o d d an o  w ydziałow i delegatów  
ro b o tn ików  i żołnierzy . Grupy robo tn ików , n io
sących  mamisy, im  ictóryoh m ożna b y ło  odczy 
ta ć  hiask ja k  nać sk ra jn ie jszych  żywiołów’, uda- 
ły  sio d o  yrnatIn i Dumyr. W n et p rzy b y ł tani 
+=i. 3 w ielki p n‘cJióJ' zwr.oi enn ików  rząd u  a  w śród  
n ich  w intu żo im erzy  pitBru w io łm sidogc. Obie 
gminy d em o n stran tó w  spoko jn ie  ‘się  rozeszły .

W  sobotę  tenże k o resp o n d en t donosi: Dzień  
wczorajszy przypomniał w ielk ie dni rewolu
cyjne. S etk i tT?iocy osób zeb ra ło  sie  na N ew-

sJoi.ni (Prospekcie i  in n y ch  w ielk ich  lułi&alcn. S a 
rnio ohody ciężarow e, p rzepe łn ione  żołnierzam i, 
bez w yraźnego  ceru  p rze jeżd ża ły , (przez ulice. 
T y siące  m an ifestan tó w  z cborągw dam i i  ®a.pi 
®.umi, n a  k tó ry c h  się  uw ydatn iały’ w szelkie 
odcienia .opinn ,po litycznej tłum u , piy^eciągały 
n licanii .m iasta. B ano m iasto  było podzielone na 
dw a obozy: n a  zw olenników  i nrzeciwmików 
rządn . K oła  in te łigency i by ły  za  rządem , ro b o t
n icy  przeciw . W  c iąg u  dnia. liczba zw olenn ików  
rządu  war-osła, ta k , że w późniejszych g odzi
nach. poipoludaio.wj’&h przeciwnicy’ rządu  n ie  
m ogij się  już  poJra-zywać na N ew skim  P rospe
kcie. P rzesilen ie  m inęło. R ząd pozostaje. P rzy 
w ódcy  w ydziału  ro b o tn ików  = żołnierzy u ra to 
w ali s y tu a c ję  Gez n ich  rząd  zc-rtałby obalany, 
a l-astępstw em  b y łab y  w ojna dom ow a i a n a r
chia. Ntehoapioezeóstwio ty m  razem  b y ło  w ięk
szo raż  kicdykołw ioik od  chw ili w ybuchu  •rewo- 
lucyi. . .

Pó/m ym  w ieczorem  w  czw m tek  rozpoczęła  się 
twppółina ‘Uonforencya rząd  u tym czasow ego , w y 
działu  AYykonawczCgo robotnilców  i żo łn ierzy , i 
kom isyi D um y. Od p o czą tk u  było  widoczne, że 
obie s tro n y  p rag n ą  dójść d o  porozum ienia. —  
Członkawde rząd u  w yozerptijąco zdali sp raw ę 
o k sy tu n c ji i  n ie  ta ili je j grozy. P rezy d en t m ini
strów  Lw ów  ośw iadczył, żo rząd  gotów  je s t  u- 
s tąp ić  n a  rzecz in n y ch  ludzi, k tó rz y b y  miel i 
w iększe poparcie  ludności. M taisier w ojny  Gucz- 
kow  zdał spraw ę z położenia n a  froncie j p o 
w iedział, że sy tu acy a  na  (roncie je s t bardzo  po 
w ażna. S tan  arm ii w te j chw ili w yw ołuje wiał- 
kip zaniepokojenie. T rzeb '1 w ydać n a tychm iast 
zarządzenia^ celem przyw rócenia  karności i 
ipodniosienio d u c h a  w  arm ii. W praw dzie  sy tu a 
c j a  n ie  je s t beziiadziejna, ale jeżeli s tan  obec
ny  p o trw a  d łużej, to  m o g ą  p rzy jść  p rzyk re  n a 
s tępstw a. M asy ludow e lekkom yśln ie  ocen ia ją  
g adan inę  pokojow ą, sądząc-, że pokó j m ożna po-, 
p rostu  o siągnąć  .przez* złożenie broni. G uczkow  
ośyiadczy.ł w końcu, że ińe d ąży  do zaborów , 
że idea  aneksy i w te j chw ili u n ikogo  iri® zna- 
cfeedii po ldasku .

ftóiiwaśsi psk&ju.
(ifij. e, k Biura feore*p

Bem  o, 9 m aja  
O m aw iając orta+nii kom entu.ra rządu  ro sy j

skiego d!o n o ty  M iłakow a, pow iada „B em er 
T ag iiia tt" :

Z rzekając, sic an ek sy i, jakotbż z san k cy i i 
g w a ra n c ji wrea łu g  yjomy^łu angielskiego-, rząd  
rosyi&ki s t a j w  nezjłośredriierti przeciw ieństw ie 
do e tło w  w adeunych koalicy i, k ió re  mówiiy o 
/iią„u zen ii *\u;stro-Węgier i o w yparciu  T urków  
z E uropy . P u n k t spo rny  m iędzy  T u rey ą  a  Iło- 
syą u su iu ę ty  zostaje  w/ porozum ieniu z rf&ęar- 
siw ^m i ccniriihionii, teoreiyczn.*® w ięc n»K!iic 
yuz żacmjrcli przeszkód, gdyż co do kw esty! pol
sk iej da  się  c g ą g n ę ć  porozum ienie. M ożnaby 
ądtfić, że rychłem u zaw artóu poko ju  nic nie 

(Stoi już w  drodze. P rzeszkodą jed n ak że  je s t 1 
pozostaje  u k ład  londyńsid , zudrnszcza że Anglia 
irzym a rękę n a  rządzie petersbursk im . W  kw e
sty! pokoju  odrobne-go r?ąd  tym czasow y pra- 
wooiwdooruG opiv.e się naciskow i rady  robo tn i
k ó w  i żołiuerzj’, lecz w idoki ogólnego pokoju 
popraw ią się z  chw ilą, gdv  Anglia zawróć* wo
bec niepom yślnych ckcliezno-c! w  Rusy! i w o
bec syfcjaeyt w ojskow ef. G dyby A nglia  wsk-.ńok 
wojkiy k d z ia m i podw odnei. • t ra c o n a  zosta ła  w 

- c, to  stanow czo Uczyć się należy  z f e n . że 
rząd  ang  elski bez. w zględu na  in te resy  sojuez- 
n !k ó w  o k aza łb y  się gotow y .-u do rokow ań  po k o 
jow ych.

zacnego  n a ro d u , choćby  nieprzjrjaeieiskiG go, 
ale domaigamj’ się  odszkodow ań  ! ręk o jm i, że 
zbrodnie p rzeciw ko  p raw u  narodów  b ęd ą  u k a 
rane . '

; N e w y  g a b i n e t  g r e c k i ,
(T ei. t ,  k. Biura k o w p .)  “

Rzym , 9 m aja . 
A g en ey a  Stefan] ego  do-noci a  A ten:
N ow y g ab in e t m a  sk ła d  n astęp u jący : 
P rzew odniczący  i m in iste r spraw* zasgrąnśoą- 

r.ych Za., i m i s ,  spra.wy w e nm ętrzne —  K e- 
k r i s ,  cpraw re«bw ość —  L  i d  o  r  i k  i s, finan- 

— R  h a  11 i b g o sp o d ark a  społeczna — K a- 
l i g a ,  ośw intaj —  E  g  * n  i t  i s , k-um unikacyi —  
kap itan  re g a ty  A  t g  y r  o  >p u 1 o s, • w o jn y  —  
pułkow nik C ii a  1 a  m b i s, maiyiLarki —  D e 
lii t r g . s ,  a p ro w iz a c ji —  D r o s  o-pu 1 o 5.

Grecka masa daje jednomyślnie wyraz życze
niu, żeby JpafcryotyaDi i energia Zairałsa usunęła 
nieporozumienia a  cz łorprzymierzom i rychło 
przjiwrooiŁo, pełne zaufania stusunld. “ ' 1

( M y  M i  sa lis t Bess?.
Beilin , 9 maja.. 

a-Berlinep Tageblatt« donosi ze Szłjikiiolmn: 
^A ftonbkdet* .przynosi z  Hąpa-ta-ndy 'wiado

m ość, że ambasadorowie Anglii, Franc.yi, Sta
nów  Zjednocsonj^eh i  Japonii odbyw ali w  Pe
tersburgu o-sta-tni;iii dżasy częste narady z po
wodu dom agania się  R ady robotniczej', ażeby  
Rosju. za-warla. odrębny pokój. Ambasadorowie 
"wyimicnioiiyeli ipaiistw ośw iadczyli wprost rzą
dowi1 rosyjskiem u, żo na uyy-adek zawarcia 
iprze-z R osyę odrębnego pokoju z  mocarstwami 
centralucmi, w ojska japońskie natjmhmiast 
wkroczą do Syberyi.

R o p ^ eecse  Srifi£asKi-snfi?St!e.
(Tei. c. te. Biura keresp.)

Paryż, 9 maja. 
(A geneya Iłavasa). Lloyd George, lord Ro

bert Cccii, generał Robertson i admirał JelHcoe 
ndaii s ię  dc Paryża, aby z  rządem francuskim  
naradzić się  nad sytuacyą wojskow ą i sytuacya  
na tnc-rzu. Y/szyntkie kw eetye, tjrozące się  z a 

c h o w a n i a  się  i przedsięwzięć Francyi na w scho
dzie, z.ostaly zbadane- i  oba rządy zupełnie się 
va> mohą zgodziły .

:sfi«9 awKJMfl Baty fisąfBM.'
(Tei. e. k. biura koresp.) j * =

K openhaga, 9 m oja 
»N ational T idendo* donosi z C lńystyan ii: _ 
Norwesłca flota, handlowa, s trac iia iw  kryietniu 

50 o k rę tó w  o ogólnej pojem ności 98.531 ton_
;«#gp«ie fiowdju so neMsŝ .

G enew a, 9 m aja.
siSun* now ojorski donosi, że w k ró tce  p rzy b ę

d ą  d o  W aszy n g to n u  m isye D anii i Szwajca-ryL 
ażeby  p rzed łożyć  .rządow i S tan ó w  Zjednoczo
nych  prośbę o  d‘0.zwoleńie dalszego  przyw ozu 
z A .m eiyki śro d k ó w  żyrm ości do  ty c h  k ra jów . 
»Sun« powii,da., że prośba  ta  będzie bezsku
teczną, chyba ż e  k ra je  n eu tra ln e  da tlzą  ręk o j
mię, że nie będą w yw ozić tio  N iem iec an i tych 
środków  żyw ności k tó re  o trzym ają  z A m eryki, 
an i n a w e t 'ty c h , k tó re  w y tw arzane  są  w  k ra ju .*•; ' ’ < ! ~ 
im tfip M  6Sf.?i feslennej fiwsriHĄ

D usseldorf, 9 m aja.
»G enerak inzeiger« donosi z Bazy bu 
»D aily Mail*, om ;nviając 8j.odziei.Y<ane y a - j-  

bycie flo ty  am erykańsk ie j na  wody/ europejskie 
w połow ie b ieżącego m iesiąca, podnosi, żc bę- 
drzie to  pc-e/ątktem  now ego o .fe s u  tyojuy, N a- 
ieżj’ spodziew ać się  v ielldca w ypadkóv/ w o jen 
nych  n a  m orzu.

Skcss troieasej Eat?
H aga, 9  m aja.

D onoszą tu  z W aszyng tonu :
F lo ta  w ojenna Stau.ow Z jednoczonych wy- t 

płjmęsa na  p ełne  m orze, ażeby pod jąć TiUlkc , PóLn -enem zatopiono  11  parov/eów  jeden

u en iy , wczoraj, p c ówuilniowem silaem  przy
gotowaniu artyleryi, nastąpiły oczek'wane nie- 
przy jacielskie atald na froncie, szerokości 8 
kim., itióre od-: ar te zosta ły  dz.ęki świetnemu  
stanowisku sprzjrralerzcmyeh wojsk niemieckich  
i bułgarskich. Dz«- rano now e -Raki Francuzów* 
Rcsyar. i W łochów m iały ten sam skutek Na 
zachód od Wardaru nieprzyjacielska ar*yiersa 
rczy/inęla działalność, wychodzącą poza' zw y
kłą miarę. '

* j - # l
W joiesiącu ktłieft»u  nieprzyjaciel utracił 362 

aparaty i 29 balonów na uwięzi; z pierwszych  
299 zestrzelono w walkacli powietrznych. My 
utraciliśm y 74 aparaty i 10 balonów na uwięzi.

MmioBi’ m iesiąc u«azał nlemżecitie siły  bo- 
jow e pow.etrzne na pełnej wyżjuiie ich zdolno
ści działania Podczas gdy nasze środki obronne 
skafecznift pracowały nad odparciem niecnych  
ataków nieprzyjacielskich bombami na ojczyz
nę, lotnikom , w alczącym  w polu. cieżkie wałki 
kw ietniow e p ostaw iły  /tajciąższe wym agania  
Do nici* dorosłym ' okazały się balony’ na uw ię
zi i działa obronne, w* codziennej ścisłej w spół
p r a c y .N a s z e  esxa-dry feombanr zniszczyły  
WażBe urządzenia w ojskoire nasza powietrzna 
służba wywiadowcza przyniosła kierownictwu  
cenne wiitdomoścL Pełna ofiarności działalność 
naszych lotników na polu bitw y ciężko w alczą
cą piechotę |  artyleryę wspom agał? wre wzoro
wy/ STOS

Prorwezj’ gsneraini’ Kwc-tew/.isjiz,
L n d e r> d o r ? f.

_  Berl>r, 9 maja;
B iuro  T"olff,a donosi 8 wieczór:
Przy chmuraein niebie i deszczu działalność 

bojowa zarowno koło  Arras jak  i koło  Aisny 
znacznie zmalała.

l@ iEW HilF.af m n f m m L
(Ttl. c. k. Biura koregp.)

W iedeń, 9 m aja
Rusy u, G m aja.
F ro n t z a  o b o d  n r. W  fkioMSfeu z  Kowla, w  

o k o licy  Knjicinary— 'Wioliek i w  k ic n in k u  W ło
dzim ierza, W oljT iskiego w  ofcoiicy Z a tu rce— 
Sztów ów  riiaprzj-jaciel o tw orzy ł s iln j’ ogień 
dzia ł iw y na  n asze  okopy*. W  kie nm ira  Zoh> 
czew ak w  okolicy* k a b a ro w c e  n ieprzy jaciel w 
nocy  n? d . G bm. p rzeszed ł J o  ofenzyrw j. F a lc  
n ieprzy jacielsk ie  zb liży ły  s i r  d o  z a sieków , przj 
ję te  jed n ak że  zostały* ogniem  n asze j a r /y  i ery! i 
karabinów ’ m aszynow ych i cofnęły s ię  d o  sw o
ich  okopów , z  k tó ry c h  iwysabę. Z resz tą  na  fron
cie  ogień ka-Tabmoww i  zw yk łe  w yw ian y

K888 iskeesy łtnizi
; (T'cl. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 maja.
B u r o  W olffa  og łasza :
W Kanale, zatoce Biskajskiej i na morzu

deckienii łodziami podwodnemu

B razy lia -w tb ec  w ejdy;
Z urych, 9 m aja .

P ospJ  b razy lijsk i w B em ie ośw iadczył w obec 
jednego  z dziennikarzy’, żo zerw anie  sto sun 
ków m iędzy B razybą a  N iem nam i je-st już fa
k tem . N iem iecki poseł w B razylii już  w yjechał 
tlo Niem iec, a poseł b razy lijsk i w  Karlinie r :a  
przybyć dj> S /w a jca ry i, B razy lia  m3 zam iar w y
słać ew/oje w o jska  do E uropy

('lei.
nos ^lń

c. k. Bmra attif-sp.) '

P a ry ż , 9 m aja . 
(Ag. H avasaL  M iędzyparlam entarna konfe- 

ro n ey a  (krajów koaSicyl odby ła  w czoraj osta t- 
HiO (posieozeme. Stw ierdtzono, że w e w szystk ich  
sp raw ach , będących  przedm iotem  o b rad , istn ie- 
jo  zuipelr.a zgoda.

P rzj-ję to  jednom yśln ie  n a s tę p u ją c ą  rezoh. 
cy ę : Gzłowkowńe m iędzypudam ent-arnej k o n fe 
r e n c j i  k rajów  koalicy i n a  k o ń c u  4-tcj eesyi 
‘Stwńe-rdzają, że  w  p racach  ich  oikaasta eie zu 
p e łn a  zgodność zap a try w ań  co  d o  tego . jak.iei.ii 
d rogam i iść  należy , a b y  o siąg n ąć  n a leży te  
skuroczne poetę,powanio eo jusz ińkow  na  pola  
d.ynłlomatyczneni i  w ajekow em , aby zabezpie
czy ć  aa>rowi-zacyę i p rzez  ite ysowtawić aiły na  
najw yższym  poziom io.

W obec now ej formy k n o w ań  nacy fis ły czn y ch  
Mowffistw cen tra ln y ch , członkow ie  konferency i 
ponow nie p o d k re ś la ją  zg o d n ą  w olę  p rzy stan ia  
•tylko n a  tak? pokó j, k tó ry  w raz  z sukcesem  
msiprawiediiwionycn żądań  n a ro d o w y ch  zapew ni 
zw ycięstw ’0‘ ■wolności i p raw a  ca  śwńwie.

P k o g r s i i ?  p o k o j o w y  R f l i s t a .
Kopenhaga, 9  m aja . 

t»Beriinigsłce Tid-ende* donosi z P aryża : 
P rezy d en t gab inetu  francusk iego  R  i b  o t  

w ygłosił podczas u c z ty  n a  cześć ang ie lsk ich  i 
w łosk ich  parlam entarzystów ’ m ow ę, w k tó re j o- 
śwta Uczył, że wojna m a się  ku końcowi. Nie 
renrabmYi —  mów’lł da le i Ri b*tt —  o  uc iskan iu

K H i l  W łitf lM K lflK R L
flń l. c. k Kiurs kor«8U ■

W iedeń, 9 rnajat 
U rzędow o o g łasza ją  dn ia  8 m aja ' 1917: 
Położenie  'wszędzie nieziuieni&ne.

Zastępca szefa sztabu geuecakiogo, 
vou H 6 f e r, mpp.

M u s i i l s t  i i i i i t ó l .
( l  ei. c. b. B iura k o r e s p )

Eerlin, 3 m aju 
Biuro Wolifa, donosi: W ie lk a  glów iut kw.atc- 

ra  og łasza  d n ia  8 bm .: a -

Zachodni te r e r  wojny.
G rupa w ojsk ks. R u p re c h ta - Na froncie Arras 

w zm ogła się dalej w alka artyleri i . : Nieprzyja
cielskie ataki n a  parlc zam kowy koeuu i na 
nasze pozycye między For.laines i Riencourt zo
stały  kr/rawo odparte. Przy wałkach o posia- 
ftai.ie Bułleeaiwł przeciwnik pozostał n a  polu- 
duiowo-wsch.odnlm skraju wsi. Dziś rano nasze 
wojska w zięły szturmem Fresnoy i utrzymały 
tę mit*sco"wość wobec angielskich lisiicwań o- 
iitbrania jej. Dotąd zesrano przeszło 200 jeń
ców i 6  k a r a b i n ó w  m aszynowych.

Grupa w ojSt niom ieokiego następcy tronu: 
Na,polu bitw y nad Aisne po gorących ciężkich  
zapasach ostatnie!; dni miejscami osłabła 'wczo
raj działalność bojowa. Do w iększych w alk  
przyszło w ciągu dnia jeszcze na północ od 
Craor.elie, gdzie Francuzi w bezskutecznych, 
pełnych strat atakach starali się wydrzeć nam 
p osycye górskie m iędzy folwarkiem K eune- 
bise i Graonn*. Na żadnen* innem miejscu nie 
mieli sukcesu. Wiouzorer.i i w godzinach noc
nych m zeclw  kilku miejscom frontu od V»uxaif- 
lon do Gorbeuy nastąpiły nieprzyjacielskie czę
ściow e ataki, które, pom inąwszy drobne miej
scow e sukcesy  Fr-ttcuzów na Łachód od Cra 
omie, spełzły  na uiczem w obec waleczniej w szę
dzie obrony. K oło Lanencilłe po pohtdniu 6iiny 
ogień artyieryi poprzedzi’ bezskuteczny nie
przyjacielski atak na wzgórze 190 i  na nasze 
przyległe rowy. a ,

W Szampanii zwalczały’ się artyleryre  ze 
wzrastającą gw ahow nością. Francuski atak, za
mierzony orzeciw  w zgórzom  na północ od 
Frosnes. w,’ naszym  ogniu niszczącym  rozwiną! 
się  ty lk o  ku Kelt I Poen’berg; nieprzjrjacieła, 
który się  wdarł przemijająco, wyrzucono % po
wrotem  do jego pozycyj pierwotnych.

G-ntoa w ojsk  iks. Albrechta: Niema żadnych  
szczególniejszych w yda-zeó.

Dnia 7 hm. nieprzyjaciel utracił 20 apa-a.x»w 
P o i. B em eit zestrzelił sw ego 27-go, por bar. 
Ricbthofen sw ego 20-go pi zec*wnika..

W sch od n i teren  wojny’.
Poiożenie i iezmienian"
Front m a c e d o ń s k i :  Między jeziorami 

Ochrida i Prespa Austayacy i Turcy odparli

głow iąc i jeden  parow iec ry b ack i ogoinej po
jem ności 31.000 to n  rejestr, b ru tto .

t e  i t t f f e
(Tel. e. k. Eiurs Ucr^ip.)

R o tte rdam , 9 maj a.  
P o rty  w H avre  i D unk ierce  z pow odu uiobp. 

pieczcń&twa, grożąc-ogo- od n>-ki, aaankaaęto.

W - - " .

ftSefwftae i MittaSBu?
i l i i i ś d  c. k. K ira

z dnia 9 rcaja.
O m an d a t dla d ra  R u tow skiego .

L w ów . Tat€jss6» dzienn ik i donoszą, że  zawią
zał srę tu ta j  k cn tite t, efcwrorzony z  -wybi-bnych c 
byw nteli, k tó ry  m a się. zw rócić do p rezy d en 
ta m iasta  Lw ow a dra R u t o w  s k  i e g  o z pro
śbą b y  ubiegał się o  m andat, .poselski d o  Rady 
•państwa e m iasta1. Lwowrt, opróżniony po 
śm ierci śp. d ra  A lek san d ra  L isiew icza.

R a d a  pjim sirów .
* W iedeń. Wcz-OTaj (po po łudn iu  o d b y ła  cię ra 

da. m inistrów .

O dpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN.

la„SzKl JVWi« OyXTi cjeraBSSg.iTI '^lrMŁim

(Art3’kuiy w tjm  dziaie nie poebodt^ od redEkcyi}

P e n s y o n a t  A .  B o r o ń s k i & j

K raków , u lica K arm elicka  I. 22.
Poko je  s utx"vm auiam . T am że obiady  w  m iejscu 

lub  n» m las te 153S

' D e n t y s t a

D r  T a d e u s z  K a s p r z y c k i»»-
ze Lw ow a ordynu je  obecnie 

— : W ie ie i  ł. B . Goidsclunidgasse 6 -
(ulica lączaca S iefansp la tz  i P etersp iatz).

o  1 1  a ”
W i d o p o w  1 2 ! ! !  — W k l e p c i e  1 2 !  i !
PRACOWNIA SUKIEN 1 OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelkie roboty w  zakres ten wcho 
daace, w edług najnowszych żurnali, iaknajsta  

ranniej i po przystępnych cenach .___

P e n s j o n a t  „ M a r j a ”

-p a a e , K r u p ó w k i
:>olec» ełoaeczue pokoje z  prześlicznym wido
kiem na góry —  z utrzymaniem lub bez. -

3 6 8 1 -6

O t w r a r t y  c a ł y  r o k .
W anda H eroliuw a.

e i s m g s r
już powrócił do Krakowa i ordynuje, jak zwykle

przy ulicy G r o d z k i e j  L ..3 5 .
Wykonuje specyalne szczęki b&z podniebienia 
mostki, 'torony, zęby na śrubkach i inne w  zi. 

kres demtystjrcznv wchodzące roboty.
luwawa ntantwylaoielRkłe uderzenia. W luku Ceny nncurkowane — t a k ż e n a  r a t y .

mailto:l@iEWHilF.af


€ iTT" 2T '.A

S  - E T  - 
Skład czsści do ^  3492 9 12

R O W E R Ó W
najtaniej n

3 B [ .  ^ T i o E S i e t 2 ! ; ? 3 Ł  
Kraków, Karmslicka 13, Telef. 3175

Eiura i Szkoła pisania i pomnażania 
pism na .n&azynacfl

& & & £&  F a fe tó iiS e f
Z r s s ó ' v ,  f 2o<> sai » a ,  3 1

wjkonnie wszailrie praca ssybko, 
starannie i po con&eh umiarkowa
nych. Kurs n au k i pisania 15 K. 

^  17 24*

j r a s  ł f o b a s j  w wielkim  wyborze, 
Przyjmuję w szelkie roboty w zakies 
modniarstwa wchodzące. -jj!

>*' J .  P o l l e r o w a  T
Rynek 43, L inia A.-B., I  p.,- 

nad sklepem p. W iskidy. 
3012 10 lo

__________________" 3 ^.»* W>-

kupuje i sprzedaje księgarnia ka^ 
łolfelw Dra Mlłkowakiepa w Kraka- 
wie, ul. FIcrvańąka 1- !■ 4233 19 2

P . S ie r o s ła sv sL i  
architekt, który roku 191J —1919 
wykonywai ulany tanich  domów 
faknbowski Lwów, zechce podać 
idres do A dm inistracji „N. Refor 
n y ‘;. Jogo znajomi proszeni są o 
zwrócenie mu uwagi na to ogłosze
nie, wzglęauia o podanie jego idre- 
*n do Adm inistracji. 4010 2 3.

C h ł o p c a
lo p-aktrki przyjmM zaraz fryzjer  
żeon Gestring, ul. Dietlów ska 46'. 

3997 2 2

Zarząd dóbr Branice, p. pieszów,
9«3zuk ije

iiK fla  ma
ja  wikt. Posada do objęcia zaraz.

3872 2 2

K e l n e r
Królewiąt, by ły .leg ., poszukuje po
sady, ew entualnie jako bnfotowiec 
mb kelner. Zgłoszenia: Alfred Ko
mat ski, Kraków, ul. Bosacka 11, u 
o. Teschner. 0979 3 3

Dyrektor i l r
mł*dy energiczny, ze studyarai 
zamiłowany gospodhrz. szrka sa
modzielnej większej adm inistracji 
lnb posady zastępcy pełnomocnika 
wielkiego klucza. Zgłoszenia pod 
„P atelŁ “ przyjmuje Adm inistracja  
„N. Reformy". 3443 0 10

9

Interes galanteryjno-papiśfowy w 
śródmieściu w Krakowie, bardzo do
brze prosperujący, s powodu słauo- 
ści właściciela natychm iast do sprze
dania. Może d j ć  prowadzony przez 
niefachowca. Zgłoszenia uc adwc- 
kata 'Dra Scumindlinga, Kraków, 
Karmelicka 10. 4008 3 3

30 W iS lftfH
sMjnia. Kraków, nl. D ługa 1. 78. 

40C3 3 3

WDZ2rjm is pojagoszinewe zajęcie biu
rowe. — Zgłoszenia pod , ,? i l a y ,ł 
przyjmuje Admin. „X. Reformy".. 

8974 2 2

P o tr z e b n a  ś d n w o a fB k a
dochodząca w godzinach popjladnio- 
wych do bsw iew a dziecka. W iado
mość: ['edziohów 15, II p., ca  pra
wo (oficyna). 3*983 2*2

P a n n a  ■*
do ckspe lycyi w  sklepie galante- 
yjnym, z dobrego domu, G fjiC iw a, 

inteligentna, potrzebna zaiaz. do' 
liyrr.y Marrana Króla, Kraków, nl. 
Długa 10 . Zgłoszenia osobisto od:; 

'V, 1 - 9 ,  6 —7. 3994 2 2

g>

m i

Kredensu dębowego i kilku fo« 
cdi tak zwany d i ,,Grcssvater- 
stnhi’4 lub „Bergcre". !ub in* 
c j d i  starszych mebli. ZgIo-> 
szenia przyjmuje Admipratra, 
jya „Nowej Reformy" po: 
„ 5S©J4S e ‘s.  S7C2 a 2*1

S w ie e e
kosztują f i ® *  3

HSIegiem 3 * 8 9  M 
F r .  Ł e n e r t

skład farb, materyałów bu
dów! , benzyny, smarów i olei

! 5.

j  f e s l ^ f a r l i  8 . « -  E k ai f  i i i i © w $ M t f f  n  w  K r a b e w l a

została  przeniesioną ES2 u l .  ŚW. !» 12  (S r a s ? $

W ypożyczalnia ta jest oogato zaopatrzona w utwory muzyczne na fortepian 
i 4 ręce), skrzypce z fortepianem oraz wielki wybór pieśni do śpiewu.

Warunki 2946 11 0

.
R o d z a j  a b o n a m e n t u mieś. kwarfc,

' 
I - rocznie

, - r  
K a u c j a

l V> ’ -
Abonament bek premii

1. miejscowy 

a) 4  kawałki 2-50 SCO 1 2 0 9 2GOO
U  kdfffói

V

j - -  • ' 1 ■ r‘ '
b) 6 kawałków 3 0 0 80G 1 8 0 0 3 0 C 0

(z prawem zmiany każdego dni:.) a
..... X

"
II. zamiejscowy 

33  kawałków 10O0 1 8 0 0

-W
i

3 0 0 0 !2  koron i

(z prawem zmiany raz na miesiąc)

z Komfortem i ogrodem do 
dania. Gotówki potrzeba okoio 40 
tysięcy kor. Zgłoszenia listowne pod 
„P*2, przyjmuje Adm inistracja  
„N. Reformy" do 15 maja. Pośre
dnictwo niedopuszczalne. 3976 2 3

diapp. urzędników państwowych, au- 
tonom. i prof. gim u. za kondyktem  
załatw, a naikoizjetciaj Reprezen 
racya I. ogólnego Tow. urzędn:V.ów 
we Lwowie, nl. Pańska 1. 8, I p, 

4013 2 9

piękna i wygodna, po adwo- 
kaclev do sprzedania. Wiado
mość: IsM als& a, T y esy a ., 
(Tamże dwuosobowa baretka.)

3981 2 4

du iau  a ogroćsaa lub n
w obrobię W it-lEego Krakowa lub 
najbliższej okolicy. Zgłoszenia pod 
Skarbek, poste restante, Kraków, za 
okazaniem kw itu inseratowego. 

3978 2 5

Polecamy aktualno broszury
Dr J, S. lo  je s t  clio!ei-a ! jak js z w a k s a ś  30 h

—  SesSaSekeya (odkażanie) . .  ...........................20 „
— TySsas y la sś is ty  I b r c a s z a ? ............................ 30
— S fd essiep y a ., fp-j Istota i  zw a lesan io  . . . 30 „

Dr T, Janiszewski. TqpxOSl£s B K S e h ................................30 „
— w a s i e r e ................................................. 40 ,,

W ysyłka za nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 

S S s i ą g a y m s .  ? o d a a ! a ś s ! i ^  £ .  K s m i i a t y ,  S s .k 3 j t s .H e .
3813 2 10

Esergieziiy bsieiisifer.
i korespondent poszukuje pjsady vt 
Krakowie lub na prowincji. Zgło
szenia: .rózci: Kader, W ęgrzynowi- 
oe, poczta W yciąże. 5980 2 3

i®  praiU Wiu
z d2iafa koio.iiainegc, woluy od 
wojska, przyjmio posadę zaraz. 
Zgłoszenia: W ojciech Szeląg, Mie- 
połomice. . . 3972 2 3

t s u  ZleffiSK
w powiecie dobromilskim, ob
szaru przeszło 400 morgów, 
w tem około 80 morgów lasu, 
jest do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli NoŁaryat 
W Bukowsku. 3667 2 2,J

n t i .

Marki „SlflonK a”

l i B *

Zamówienia z prowincyi załatw;a się odwrotnie. W szelkie wpłaty, kore-. - 
spondeneye, i zwroty nut należy uskuteczniać pod wyż8j wymienionym adresem

UifS , mm
3999 2 2

Poszukuję celem kupna wtksełf

„ l l f e l a 81
krakowskiego (redagowanego prze 
PrzybyszeVrskiego). Zgłoszenia pod 
4032 przyjmuje Adm. ,.N.Reforniy“, 

4002 3 3

Si?jŁ

w wieku 14— 16 lat (umieją
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy".

930 7 0

€ M @ p e a
do praktyki poszukuje Zakład ko
tlarski J. Werber, Kraków, ulica 
Grodzka 1. 02. 4041 2 4

■lii! l i i i ? ®m H  n a i i y u L m !

lab pomocnica (starszy lul> 
młodszy), dobrze polecony, z 
praktyką księgarską, potrze
bny od 15 czerwca. J. Hopcas 
i A. Salomonowa w Krakowie. 

4050 2 3

W i ł
przyjmio m agist-a, asjFtr.nta, praw 
wizora, pomocnika, m ężczyznę lu li 
kobietę. Zgłoczenia zaraz: Drogne. 
ryn, Kraków, Szewska 5. 3992 2 3*

I I  M B  Bp■ ■ u ,

Biuro iwtónisiwa
M. Niewiridciuskiego

Kraków - G ołębia 14
kupno, sprzedaż, dzierżawa dóbr 
3 2 8 1 i realm tó. 0 15

WS74uZi2

poisKiris syreiî
Baj/ 1

polskiej pasty do obuwia.

u l P i  J farbki tło bielizny w mssio

'^fr2)!l płynu do czyszczenia 
m etali — z fabryki

łk W  Ui
260 6 3

n d m .

Ł
- i i  \  j

rr.nterace, meblo wyścielnuo 
wyrabiają . i  przeraomją naj

taniej

K a S o l I e i i i e
z j s e a c ł i s o a a  w a ? s * ^ p i y  
t a p i G e i s f ś o  -  p 3 ś e i « I « w e

J e r z e g o  R e i s i o g e r a  

nioiiw, SenneMa H .
(Proszę zwracać baczn^ uwagę 
na firmę feaM Ssfelą tytko j oa 

L 11). 30S0 lo  15

kapeluszowa i dekoracyjne 
artystycznie wykonane 

poleca pracownia

WfiCHlTfll? 5ŚK8IŁJ
S r i k ś w ,  r ^ f r y s ś s h a  : s .

© @ i

nor-e, z twardego drzewa, o pojem
ności 50 kg na ur.ynazę lnb map 
moladę w  większej ilości tto snrzes 
dania. Zgłoszenia pod „B. F . 11 U-'1’ 
przyjmuję zuLnin. nN. Reformy".

3913 3 3

4 \

iDlklm
ze znajomością stenografii i pismem maszv no >vem poszu
kuje się do natychmiastowego objęcia posady w wiedeń- 
skiem Towarzystwie akcyjnem. Zgłoszenia z podaniem wa
runków pod U- przyjmuje ekspedycja ogło
szeń Bock i Herzfeld, v/iedeń, L, żkdlerg. 0. ' 3ses 2 2

O

♦

f c i f i
e?BJ|

jiłjl Iw m h
S t l a l iu S i a y g l

ii sf ę m i

-w=ś3ieii

jako produkt starannie sporządzonej m ieszaniny najpożywniej
szych, łatwo strawnycu, smacznych, a zupełnie drogie mięso zasię- 
pujących składników; w obecnym - czasie bardzo polecenia godne. 

W yłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L  S i s r j s S s a  % %
Generciuo zastępstwo na Austro-IVęgry: Si. ELam-

5 tfl, J a r o sS a v i .  _ 143 20 o
Zamówienia na prowincję uskntor.znii się natychm iast. 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. W ssed U ia  d o  B b isy c ik .

do cukrów 1 Larmelków potizebuj 
dózef Siermontowski, fabryka wy 
robów cnkitm iczych, Kraków.

3986 2 3

S p r z e g a s ?  w l a k s ^ a  K o ś i

papy dacfiowej
częściowo uszkodzonej (Aus- 
scliuss). U m il Kuznitzky, fa
bryka papy dachowej i  asfaltu, 
Oświęcim 2. 4011 2 3

PO!
w  M o fess; T isrsa

poszukuje leiH gastea^p^ lui) 
asysteia^aJtM J. 3375 7 8

Księgarnia S. L KrgjąowsSdsye w Krakswić
oirzymała na tkład główny i poleca:

H e n n /:  Kile. gp© i*SBeŚ8fW ©  a  © tiapy w o jn y  - 
—  IsjsSjo jjffSsfeś© a prseartyeS . . - .

Dr L . Wł. Biegelcisen. © O SSSiiSTase n s i a w 6 i a « ł  
s iw e  w © |e® a e , cz. i .............................

Do nabrcia we wszystkich księgarniach.

K 2' — 
„ 1'60

» 3 ‘-

37"4 3 3

Tornik I.

B I I  i  ILL  

„ IV  i  V .

„ y ;  i v f r .

» vur.
„ I X  i X

u i ł i i u  w $

w  K r a k o w i e ,  s s t o  h I I c ®  O s t i M g f  -2 ® ,
poleca prócz innych nakładów:

ł e g i o m i s t y
pod redakcją prof. Dra W acława Tokarza, a mianowicie:

K arol Różycki. P g sa ię la ife  jsaSku J a z d y  w a ly ś s f e le j  J8S3 r .
(z mapą- i życiorysem autora) . ." ................... .... . . .  . .

W ładysław  Bentkowski. N e ilitiU  es& M si©  Z  F. £S03« (z ■’< ma
pami i życiorysem a u (o r a ) ............................................................. .

I g n a c y  P r . i d s y ń s k i .  B x t e ? a |  o s t a ł i t i  w a d z e n i e  P @ l s S 3 |S M S t i
s ą A e m  ń i i ? t e r T/ s  • . . .........................................' .  . i .

Stanisław  ks. Jabłonowski. W s^92tm fe»iA  © b s i s r j t  |lŁJ2f-
e ^ y le y y ś  k e a & e l  Isr iL -ise lu W ej . .

Dezydery Chłapowski. W fejna I M 7  ......................................
K onstanty Górski. W o ja a  SYS?. y&lć-U (z życiorysem autora

i  m a p ą .....................................  1’20

Koron

— •60

T 2C

1 '2 0

1-20 
—  60

M i

różnych przedmiotów zdobniczych użytkowych ze złota 
i srebra, nadających się na podarki okolicznościowe, jak: 
pierścionki, brausolefy, broszo, wisiorki, medaliki, zegarki, 
łańcuszki, srebra stołowe, przedmioty o wartości rauzealno- 
numizmatycznej i t p. Bliższy cli wiadomości udziela z grze
czności Contr. Biuro wydawnicze, Gołębia 20, parter, co
dziennie od godz. U-Ci do 6 po południu z wyjątkiem świąt 
i niedziel. 3562 4 12

f < * K >  O ®  + $ + * + + + + * + + +

r a F S C l ©

f e i i i t w l a a ®
tuż -a  Tarkieai krakowskim, przy 
Si. K cnrrskiigo i ul. Królewskiej, 
do sprzedania z wolnej ręki. Pośre
dnictwo niedopuszczalne. W iado
mość n p. Stauta, przy ul. Ko
narskiego 1. 32. 4027 2 4

MjIJjiU illSlfliŁ
potrzobnje do obrazu BSa& P k i o 
pięknej budowie ciała i pięknej gło
w ie. Zapłaci za M ika godzin dzien
nie 10 kor. Zgłoszenia między 11-tą 
n 1-szą codziennie. FuiasM6go 1. 6 
Dzielnicą, XI. 4034 2 2
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Nz/ri&śi Iwszyrt ŚfGtŁSłara 
do poprawienia b_rwy włosów: si
wych, spłowiałych lub rudych jest

E k s tra k t  o rzech o w y
J-tlioaa  d u sa law  a

perfumera, w  kolorach: blond, sz&- 
łyn, brunatny i czarny,

Sprzedaż w składach apteoznyoh, 
perfameryach w Krakowie: J. Hs- 
nak i Sp., Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek i -Z o p o u a  i  Sp., Sienua 5; 
wo Lwowie: P. M ikolasch i Sks 

2630 6 6

orez:

W przygotowaniu: Tomik X I i X II. W ojńech Chrzanowski. K Sara gSCd^&iSWSka z mapką.
„ X III i XIV. 1. Franciszek ton  Erlack, S^iffilassla W©JaH3H® 

w  P©iłaS« w  ?. IS S S j przekład z niem., z mapami.

B I B X * X O r r £ 2 G 2 Z K Ę  P O L S ^ ą
której wyszło 21 tomików, a miatiowicio:

3  a a s s y c l ł  p c s s y S  t o b a i m b i e i i  . . . * ..............................
C p n l a 4 ® i a  w y & s * a a * ..............................................................

I ńi |’ J/-xf w

Ternik I. 
i r
ITT.
IV.
V.
VI.
VII i VIII. 
IX  i X.
X I i XII.

Adam  Mickiewicz. Ss°aŻyiS3  ...........................................
Juliusz Słowacki, -łasa B is I s s M . © jc ia c
Ł sfa ia  P o ’£iśa : ................................................................
A dam  M ichewwz. aSsIadj’ ....................; .......................................
'C/gmunt K rasiński. P r s M Ź W łł .....................................................

X III i XIV. fi» isśa  a o w y s fe  Ł e g io a a a ł
XV. V Stanisław  W yspiański. W a r s s a t i ia a ls a  - ............................   • •
X V I Ju liusz Kadeti-Band, owski. ( n o w e le ) ...........................................
XVII. Tadeusz Tńilner. P em -Ó i (nowela) ...................
XVIII I. Kikorowicz. Z i s s y  ( n o w e le ) .......................... I....................... |
X IX . Stanisław  lir Tarnowski. MiSaŚ® ©JeJSyzay P®SZyI J8®Isfca*|
X X . g& śJew fisloS w e.................................................................................................
X X I. Stanisław  Przybyszewski. T y r f e i i lS Z ......................................................

Koron 
— •20 
—  2 0  
— •20 
— •20  
— •20 
— •20  
— MO
—  40 
— •40 
— MO 
— MO 
— •20  
— •20
—  2 0  
— •20 
- • 2 0  
— •30

F o r t e p i a i f i
w dobrym sta ito  da sprzedania. 
Szczudło, ni. Tarłowska 3 parter, 
oficyny. Ogladai można Jlisdzy g. 
9— 12, 2— a. 8975 2 2

K u p i ę

m a j ą t e k
300 mg. prima gleby, bez iasn, z 
budynkami, blizko kolei, z wkła
dem ł,3 wartości. Zg—szonia pod 
.,P o lŁ u “ przyjmuje Adm inistracja  
„N. Relorm y“. 3442 0 10

2.098.8Gu sadzoaek sesa o -  
w ^ c b , j e d a o la le k .  Zarząd dobr 
B cL dC ^y, poczta Radziechów. Cena 
leo las 2'50 K za 1000. 3868 3 3

na rządowaun stanowisku, lat 28, 
pobierający rocznoj płacv_2_200 ki r., 
z powodu braku znajomości tą dro
gą pragnie pozu ić pannę gosiso- 
derna, miłoj powierzchowności, do 
lat 92, w  celu matrymoiiiaiayiŁ, 
Posag wymagany. Sprawa zupełnie 
na Beryo. Anonimy do kosza. Ła
skawe zgłoszenia pod .Feliks" przyj
muje Adm inistracya „N. Reformy".

3890 3 3

1 5 %

p r a s ?  u l .  B M ,  I .  4
N a  I V  p i ę t r z e :  1 pokój z pieceuł kuehenuym od 15 maja 

3972 3 0

Talelsa K r 3 Ł S 8 . \  TeSeJsa K r 3 łśS 3 . ^

I M  I

feSPw feyj -A fp^4)«kałaS4£)M ' \ P g i l  II

i  s M . ti8W0C8§I§lEls?ia 9
I  poszDlmjo od DOAYego roku szkolnego 
f  as jaa cży c te ll do wykładu jęz. polskiego 
X i literatury, łaciny i bis tory i powszeeh- 

ncj. Oferty ze iświaclootwami i c u r r  culum 
% yitae riadsyiac należy na ręce dyrektora

gimnazjum. 8753

3 3 ie ls fe ^ * B .? a a a  -

poicca fortepiany
E ^ s e g i t ł o r i e s ^ a ,

I P a tF C & n
V /ielk i wj bór fortepianów i pianin 

po eonach amiarkowanych. Takćs 
kupna okazyjne. 3973 3 3

n a p F a w f
okularów i cwikiorćw, wstawiania 
szk;eł i t. p. wykonuje nejararannio] 
tanio i szybko 3S. K 3 £  33 3 ?  " , 
ejsipk I ^sestiunSk w iirakow ią, 
aS. ilarsnstlcrra Sa. 10o8 13 13

p y  e p z iiB ii i
do I ki. girnn. i realn. i kla« wvz 
szych. Wzorowy kurs przygotowaw
czy do wszelkich egzaminów i  m a-, 
tury pod kierownictwem prof. gimn. 
Informacjo i wpisy od g. 3 -  4  
u l M iii5 » s» iO w ra U rq O  1 4 , XI p,, 
(boczua Karmelickiej). 3312 2 3

300 - 6 0 0  morgów poszukuję. Zgło
szenia przyjmuje: Kancolairya ad w. 
Dra Michała Łnszczkiewicza w W ie
liczce. 3914 2 5

przez Dra Ignacego Apfelbauma, adwokata krajowego w Tar
nowie, wydane nakładem k s i ę g a m i  ^ 6a«5a  F i s z a  w  T fsr- 

SlOWie,' 8-vo, str. 37.
Broszurka, w której aator w znakomitym streszczeniu, 

począwszy od obowiązującego z da\vien dawna prawa zwy
czajowego, prawa rzymskiego i kodeksu napoleońskiego, przy
tacza wydane od X V III wieku polecenia gabinetowe, dekrety 
kancelaryjne, instrnkeye ministeryaine, orzeczenia Trybunału, 
w yroki sądowe i inne, procederem prawnym objęte rozpo
rządzenia w sprawie świadczeń i odszkodowań wojennych.

Autor, wskazując na przykład Rzeszy niemieckiej, 
nznaja konieczność wydania w Austryi ig sta w  ©^S2 iJ0 ^a» 
w aw ossyc& i ustalających obowiązek Państwa wynagradzania 
takich strat obywatelskich. 3131 ó lo

Cena egzemplarza 1 Iv 50 h. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Na koszta ekspedycji należy dołączyć 30 hal. 
SM afl gSowny w  ksiąga^Bl J. P lsaa  w  Taraawl®,

S f f l r a i O - M P  ^
otwiera od 20 maja uo 20 wr/.eśnia sezo" locz,.iczy 19X7 r. pod k»erun- 

kiom Dra med. Stan. Kolles-K.auza. 
środki leczniczo Zakładu: kąpielo mineralno i mu;o,vo, liydropatya, 
elektroterapia, kąpielą słoneczne i powietrzno. C s s y  n& skię. Utrzymanie 
znacznie tańsze, niż w innych strona,ch kraju Dojazd przez stacyę K ieice  
lnb otacyę kolei galicyjskiej Szczucin, skąd końmi 15 wiorst dr Solca.

Ii.łormacyj udziela bezpłatnie zarząd Solca, p ie s ia  Jiopnica, 
obwód Busk. 3303 4 4

H FI?
rutynowana dla pań, z jiatcnicm i 
praktyka kilkunastoletnią, wykonu
je wsRolfcio masaże lecznicze i ko- 
Kinetyczne metodą natyaką z napa
rzaniem twarzy. Sławkowska 1L 
I i i  piętro. 3923 2 2

1 2 . 0 0 0  k o r .
do ulokowania na I lab U  hipote
kę. Zgłoszenia list, pod „W. S " przyj
muje Adm, „F Reformy". 4039

m

naiiŁsysisS -jąsyka u?e- 
ICSleiłMjgO, Polak, z odpo- 
wiedniemi kwalifikacyami, do 
8 mio-ldusowej.szkoły realnej 
w Będzinie od 1917/18 rono 
szkolnego. Pensya 2.200 mbli. 
Oferty szczegółowe 
do dyrektor,! szkoły,

8 -3 h  9 3

nadsyłać

S C to  p r z y g ® t « f ę . _
starszego pospol. prawa jedno
roozn. Fin/by. Zgłoszenia pod Po» 
v/S20J&ć przyjmuje Adiniuistracy-r 
.,Nr, Kcformy1*- 0686 4 4

Centralny Dom handlowy dla maszyn biurowych 
i przyborów do tychże

S t e k ó w *  1 0 .
Na składzie taśmy do w szystkich systemów maszyn 

do pisania. !
W zorowe biuro pisania aa maszynach. 34G5 i  c

Drzewo ©krą
kupi się w każdej ilości, najmniej 3000 m Q  blisko b ra
kowa. Reflektuje się i na drzewa szlachetne, twarde. Zgło 
szenia przyjmują^ Administracya „N Reformy" pod „Ss*-
piata ra ra i14. Pośrednicy niedopuszczalni. 3528 6 6

ęfed firwą

nsrawoione

ł mm i c hr a m  «
p v z y  m L  ś w .  G ei?*s*7id y  p@c4 Nsr*

Wjrttóa pod kcsts-łU h i i ;yi Prsoaiysiowc. Tc w, Dsfe KHfi aól43<irąt. 
p a s a  bal X«w.

w o ó y  H i i s i e F c a l i s s ©  s a ł H c a s a a

odpowiadaji»o8 skiatiem i-hsiiniasnj ftSdiM O
8IKR&.KLW, J f S L lE R S ^ a ą  l.ARY itiB A iia K IS J , ROM

LU Au Ki3BES®TEf, Sudałęi

s p © ® y a l s i ©  l o e z H f e a d 11 20 0

jak: lltćWĘ, ułAmową, jodowa fcuaaistą,ńwaśiucms wo?Sy lo e a a i  sz<a 
- L c r s k t l a o  »  pŁJtjfua S V o Ł  ^ a w o ir s t e S e g o *

Bunedał antałkowa w itptłkBnJi 1 dragusryasit, Canałd naiilsnia rranaa

I l i l i i  j a i
ul. Farinelicka L 8. P-r pokoje uo 
wynajęcia saraz i ou I go maja 
(liiiaiy na jniojscu i na miasto.

■ 3 2 1 9 0 1 0

na dlii kdka w czasie między 
1 a 15 maja poszukuje astte& a  
te  S®ls®So#S3 k®5® ’K ^3- 
SZOl^a. O zgłoszenia prosi 
wr&z z podaniom warunków 

3647 4 4

ul. św. Krzyza 5, kuDUjb i uprze- 
doją rzeczy używane. 3141 o 16

m iHiSUfOiS
SH.esabsffiło tls.cmc i  piatot 
oUsSu^ś- ZglcszfcuT Radziwiłłów  
sl.o- 15, u właściciela. 3424 3 t

Z Iru k arn i D iterack iej w  K ra k o w ie , u lic a  J a g ie llo ń sk a  IL  1 0 , B zą d ca  drukarni L , K , G órsk it


